
Medyczne
nagrody naukowe
za rok 1963

(BN-T PAP). Ministerstwo 
Zdrowia i Opieki Społecz
nej przyznało 10 dorocznych 
nagród młodym naukowcom 
za wybitne osiągnięcia ba
dawcze w dziedzinie medy
cyny w 1963 roku. Laure
aci — to pracownicy aka
demii medycznych, Instytu
tu Onkologii i Państwowego 
Zakładu Higieny.

Ponadto przyznano kilka 
nagród za prace zbiorowe 
M. in. nagrodzona została 
praca zespołowa z zakresu 
endokrynologi czterech pra
cowników Akademii Medycz 
nej w Gdańsku: L. Żelew- 
skiego, J. Umiastowskiego, 
Z. Aleksandrowicza i C. Dzia 
duła.

Poza konkursem przyznana zo 
stała ponadto dodatkowa nagro 
da zespołowa dla 14 pracowni
ków z zakładu epidemiologii 
PZH za badania nad szczepion
kami j szczepieniami przeciw 
durowi brzusznemu.

Polsko-
Jugosłowiańska

współpraca gospodarcza
BELGRAD (PAP). W dniu 

4 bm. w Belgradzie rozpo
częła obrady komisja mie
szana, powołana przez pol
sko - jugosłowiański komi
tet współpracy gospodar
czej. Zadaniem komisji jest 
skontrolowanie dotychczaso
wej realizacji uchwał i za
leceń 5 sesji polsko-jugosło
wiańskiego komitetu współ
pracy gospodarczej oraz o- 
pracowanie dalszych wnios
ków w zakresie rozwijania 
kooperacji przemysłowej i 
specjalizacji produkcji.

Prezydent został
w warunkach zbył cudownych 
aby były wiarogodne

w czasie sesji Świato
wej Rady Pokoju w dniu 
2. XII. 1963 r. zostały 
wręczone złote medale 
Światowej Bady Poko
ju bóhaterouń narodo
wemu Grecji Manoliso- 
nowi Glezosowi i wdo
wie po zamordowanym 
bojowniku o pokój Lam 
brakisie. Odznaczenia 
wręczyła Izabelle Blum.

Na zdjęciu: Izabelle
Blum gratuluje odznaczę 
nia M. Glezosowi. Obok 
siedzi p. Lambrakis.

NOWY JORK (PAP). Zna
ny publicysta amerykański 
— Pearson informuje, że 
sześciu agentów tajnej poli
cji, którzy mieli obowiązek 
pilnowania osoby prezyden
ta, urządziło w nocy z 21 na 
22 listopada pijaństwo w 
klubie prasowym w Eorth 
Worth w Teksasie. Publicy
sta domaga się, by agenci 
odpowiadali dyscyplinarnie 
źa zlekceważenie swych obo 
wiązków.

Senator demokratyczny Young 
również ostro skrytykował or
ganizację ochrony szefa pań
stwa, zwłaszcza po incydentach, 
jakie już poprzednio zaszły w 
Teksasie. Young przypomina, 
że w 1960 roku w czasie kam
panii wyborczej obecny pre
zydent Johnson został zaatako
wany w Dallas przez skrajne 
elementy, a zaledwie przed mie 
siącem to samo spotkało Ste- 
vensona.

WASZYNGTON (PAP). Pięć 
lasek dynamitu owiniętych w 
papier znaleziono w pobliżu 
gmachu Kapitolu w Waszyng
tonie, w miejscu, gdzie kon- 
gresmani parkują samochody.

27-letni kapitan Michael Gro
ves, który dowodził eskortą woj 
skową podczas pogrzebu prezy
denta Kennedy’ego, zachorował 
we wtorek wieczorem przy spo 
żywaniu kolacji w swojej kwa- 
terze w Fort Myers i w drodze 
do szpitala zmarł. Wobec nie- 
ustalenia przyczyny śmierci za
rządzono sekcję zwłok.

Powołana przez prezydenta 
Johnsona 7-osobowa komisja, 
która ma przeprowadzić śledz
two w sprawie zamordowania 
prezydenta Kennedy’ego odbę
dzie swe pierwsze posiedzenie 
w czwartek, 5 grudnia. Przewód 
niczący komisji, sędzia Sądu 
Najwyższego, Earl Warren o- 
świadezył we wtorek w Wa
szyngtonie, iż na pierwszym Po 
siedzeniu opracowany zostanie 
program oraz procedura pracy 
komisji.

Jak donosi agencja AP ra
port FBI, którego opracowywa
nie jest na ukończeniu, przeka
zany zostanie najprawdopodob
niej jeszcze w tym tygodniu 
prezydentowi Johnsonowi. Pre
zydent prześle go następnie ko 
misji Warrena.

Raport ten będzie zasadni
czym materiałem roboczym dla 
komisji. Warto jednak dodać, 
iż prezydent wydał rozporzą
dzenie, aby przeprowadziła ona 
ocenę „wszelkich posiadanych 
informacji” i dał jej pełnomoc 
nictwa do przeprowadzenia dal 
szego śledztwa, jeśli komisja 
uzna je za konieczne.

Dziennik „New York World 
Telegraph” zamieścił we wto
rek artykuł pt.: „Prawda nie

Z gmachu polskiego Sej 
mu zdjęto już bia

łego gołębia, pod które
go znakiem przedstawicie 
le 80 krajów obradowali 
na warszawskiej sesji 
Światowej Rady Poke Ti. 
Ale podjęte na jej forum 
uchwały i wysunięte ini 
cjatywy rozejdą się sze
roko po świeete, by dążę 
nia, którym dały wyraz, 
wspólne wszystkim miesz 
kańcom naszego globu, 
znalazły rozwiązanie w 
formie nowych porozu
mień międzynarodowych.

W miarę zwiększania 
się nadziei na te konkret 
ne porozumienia rośnie 
także i rola narodów 
świata w ich podejmowa 
niu i realizacji. Dało się 
to odczuć nazajutrz po 
śmierci prezydenta Ken
nedy’ego, kiedy opinia 
światowa wyraźnie wska 
zała na konieczność po

kojowego rozwoju polity

ki miętłzyriarotiowej. Oko 
liczności tej śmierci u- 
świadomiły jednocześnie 
jakie niebezpieczeństwo 
stanowi istnienie sił zim 
nowojennych.

Sprzyjającym momen
tem dla obrad warszaw
skiej sesji Światowej Ra 
dy Pokoju było to1, że ze 
brała się w kilka zaled
wie miesięcy po podpisa 
niu układu moskiewskie
go. Dzięki temu w no
wej, bardziej pomyślnej 
atmosferze stoją dzisiaj 
na porządku dnia próbie 
my międzynarodowe — 
zarówno częściowe, jak i 
generalne, w tym przede 
wszystkim zagadnienie 
powszechnego i całkowi
tego rozbrojenia.

Układ moskiewski, ja
ko przykład konkretnego 
wprowadzenia w życie 
idei pokojowego współis
tnienia, podziałał rów- 
* Dokończenie na str. 2

wypłynie na wierzch”. Autor Pi 
sze m. in., iż realizm nakazuje 
nam, aby nie oczekiwać zbyt 
wiele od specjalnej komisji u- 
tworzonęj przez Johnsona dla 
przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie okoliczności śmierci je
go poprzednika, Johna Kenne
dy.

Żaden z członków komisji nie 
ma doświadczenia w sprawach 
prowadzenia śledztwa. Komisja 
będzie prawie całkowicie uza
leżniona od faktów, które otrzy 
ma od tajnej służby (ochrona pre 
zydenta USA), od federalnego Diu 
ra śledczego oraz od policji z 
Dallas.

Sekretarz skarbu Dillon 
wręczył we wtorek medal Za 
odwagę agentowi tajnej służ 
by bezpieczeństwa, 31-letnie 
mu Clintonowi Hilłowi, któ
ry w momencie zamachu na 
Kennedy'ego wskoczył do ja 
dącego samochodu prezy
denckiego i próbował zasło
nić sobą Jacqueline Kenne 
dy i prezydenta przed ku
lami. W uroczystości wrę
czenia Hillowi medalu za od 
wagę wzięła udział Jacqueli 
ne Kennedy.

* # *

LONDYN (PAP). Znany 
labourzystowski publicysta, 
James Cameron, zamieścił 
po powrocie z USA na ła
mach „Daily Herald” arty
kuł na temat sytuacji w Sta 
nach Zjednoczonych.

Trudno wyrazić atmosferę 
głębokiej niepewności, jaka 
panuje dziś w USA — pisze 
Cameron..— Jest ona o wie
le bardziej napięta i wybu
chowa, niż się powszechnie 
przypuszcza.

Nigdy prawdopodobnie nie 
dowiemy się, kto zabił Ken
nedy’ego i żadne dochodze
nia prowadzone przez poli
cję w Dallas nie będą w s ta 
nie mnie przekonać. Prezy
dent został zamordowany w 
warunkach zbyt cudownych 
z punktu widzenia mistrzo
stwa w strzelaniu, aby byty 
one wiarogodne. W ciągu go 
dżiny został odnaleziony i; 
oskarżony jedyny prawdo
podobnie „komunista” w pr0 
mieniu 500 mil, a po upły-j 
wie dwóch dni znalazł się 
„szaleniec”, który go zabił.. 
Tajemnicze opary przesła
niają to wszystko i być mo
że, nigdy nie znikną.

Zmierzamy obecnie ku wy 
borom prezydenckim w sy
tuacji już teraz krytycznej, 
która niebawem stanie się 
wybuchową. Zagadnienie ra 
sowę stało się treścią i ce
lem całej polityki... Stan, w 
jakim znajdują się USA, 
jest ciężki, a nawet niebez
pieczny. Zabicie Kennedy
ego nie było izolowanym wy 
darzeniem, ale szczytowym 
wyrazem nastroju, który wy 
raźnie pcha naród na kra
wędź śmiertelnie poważne
go konfliktu.

Wf. Gomułka
gościem kopalni
„Bolesław Śmiały“
KATOWICE (PAP). Szcze 

golnie uroczysty przebieg 
miał „Dzień Górnika” na 
Górnym Śląsku. Na central 
ne uroczystości przybył tu 
Władysław Gomułka, który 
przedpołudnie spędził z za
łogą kopalni „Bolesław 
Śmiały”. We wszystkich ko 
palniach odbyły się akade
mie, wspólne obiady jubila 
tów i przodowników pracy, 
występy artystyczne i inne 
imprezy.

Z kopalni „Bolesław Siniały” 
Władysław Gomułka udaje się 
do pobliskiego domu kultury 
w Łaziskach, gdzie odbywa się 
zakładowa akademia. .

Władysław Gomułka w swym 
wystąpieniu podkreślił, że 
inicjatywa załogi kopalni „Bo
lesław Śmiały” mająca na ce 
lu oszczędniejsze gospodarowa
nie nakładami przeznaczonymi 
na inwestycje jest ze wszech 
miar godna naśladowania, Na 
te sprawy zwrócona została 
szczególna uwaga w toku o 
brad XIV Plenum KC PZPR.

Znajdujemy się w sytuacji, 
która nakłada na wszystkich 
działaczy gospodarczych koniecz 
nosć jak najracjonalniejszego 
zużytkowania złotówek inwesty 
cyjnych.

Wiele miejsca poświęcił I se- 
A- arz PZPR omówieniu 

różnych aktualnych problemów, 
jakie stoją przed całą gospo
darką. *

IV/7T7.1
PARYŻ (PAP). Francuskie 

zgromadzenie narodowe przyję 
ło w środę projekt ratyfikacji 
układu o stowarzyszeniu Turcji 
ze wspólnym rynkiem, jak też 
projekt pomocy finansowej dla 
Turcji wypływający z jej sta- 
tutu „członka stowarzyszone
go”.

NOWY JORK (PAP). HeliKop 
ter należący do zarządu portu 
w Nowym Jorku, doznał we 
wtorek awarii w powietrzu i 
tylko zimnej krwi pi
lota 4 osoby znajdujące się w 
helikopterze zawdzięczają ży
cie. Pilot Widząc nieprawidło
wość w pracy silnika, postano 
wił lądować na tarasie jedne
go z domów Manhattanu. Przy 
musowe lądowanie udało się 
nadspodziewanie dobrze i wszy 
scy pasażerowie wyszli bez 
szwanku.

Dramatyczna noc
przy tonącym w porcie gdyńskim
statku szwedzkim Jsrdenhav

O prawdziwym pechu mo
że mówić armator szwedz
ki Lidkoeping - Rederi AB 
Leckoe. W okresie jednego 
roku dwa jego statki — 
„Vestenhaven” j „Ostenha- 
ven” zątonęły w pobliżu 
brzegów polskich.

W nocy z 3 na 4 bm. los 
ten o mało nie spotkał ko- 
iejnej jednostki tego arma
tora, pechowego „Norden- 
uav'\ Btaiek ten, jak wia
domo, przez dwa tygodnie 
tkwił na mieliźnie koło Dar 
Iowa, a potężne sztormy 
zepchnęły go zupełnie na 
plażę. Po ściągnięciu statku 
z mielizny i przyholowaniu 
go do Gdyni miał on 4 bm. 
— po wyładowaniu zbo
ża — odpłynąć do Szwecji.

Tymczasem o północy z 
3 na 4 bm. Kapitanat Por
tu w Gdyni został zaalar
mowany meldunkiem z jed-

Przewidywany przebieg po
gody dla wybrzeża wschodnie
go na dzień 5 bm.

Zachmurzenie zmienne. Tem
peratura od 0 do +3.

Wiatry słabe k kierunków 
zmiennych.

nego z rejonów portowych: 
stojący przy nabrzeżu 
Szwedzkim „Nordenhav’’ to 
nie!

W całym porcie rozdzwo
niły się telefony, zarządzo
no pełny alarm. Wkrótce do 
ąkcji ratowniczej skierowa
ne zostały holowniki porto
we „Heros” i „Borsuk”, jed 
nostka pożarnicza „Znicz”, 
statek Polskiego Ratowni
ctwa Okrętowego „R-l”, 
jednostka Marynarki Wojen 
nej, oraz oddziały lądowej 
straży pożarnej.

Sytuacja statku była dra
matyczna. Przez powstałe 
w burcie statku dwie szcze
liny zaczęła się wlewać wo
da do ładowni zawierającej 
60 ton zboża. Statek prze
chylił się tak bardzo, że 
oparł się burtą o nabrzeże.

Całą uwagę ratownicy 
skierowali na wypompowa
nie wody z ładowni, statek 
bowiem musiał się częścio
wo wyprostować, by umoż
liwić pracę nurków. Tak 
duży przechył uniemożli
wiać zejście nurków pod 
wodę, zagrażając ich bez
pieczeństwu. Wreszcie po 
wielogodzinnej akcji, nur
kowie z Marynarki WoVn 
nej i PRO zdołali zał tyć 
• Dokończenie na str. 2 i

W przeddzień święta 
górniczego, 3 grudnia
1963 r. odbyła się w 
Zabrzu — jak już dono
siliśmy — centralna a.ka 
demia, w której wzięli 
udział przedstawiciele 
najwyższych władz par
tyjnych i rządowych.

Na zdjęciu: Przemawia 
I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka.

CAF — telefoto

A. I. Atiźuhej 
u króla Syjamu
MOSKWA (PAP). Naczelny re 

daktor dziennika „izwiestla” 
A. 1. Adżubej, który brał 
udział w konferencji okrągłe
go stołu redaktorów dzienników 
krajów Azji i Dalekiego Wscno 
du, przyjęty został 3 bm. na 
audiencji u króla Syjamu oraz 
złożył wizytę 2 wicepremierom 
rządu.

lennik
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Czwartek, 5 grudnia 1963 r.

15 rocznica
powszechnej deklaracji 
praw człowieka

WARSZAWA (PAP). — 10! Polska szczególnie aktyw* 
bm. mija 15 lat od daty u- nie uczestniczy w pracach 
chwalenia przez obradującą wszystkich organów i agen- 
w Paryżu III sesję Zgrom a- cji wyspecjalizowanych ONZ
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych „powszech 
nej deklaracji praw czlo 
wieka”., wskazującej na sze 
reg tradycyjnych, podstawo
wych praw jednostki — ta
kich jak wolność i równość 
— oraz na istniejącą we 
współczesnym świecie współ 
zależność pomiędzy nimi, a 
ustrojem społecznym i po
kojem światowym.

Wielkie znaczenie
teletransmisją
dla nasze; gospodarki
(BN-T PAP). W środę w 

PKiN w Warszawie rozpo
częły się 3-dniowe obrady 
konferencji naukowo-tech
nicznej i sympozjum — poś 
więcone problemom teletran 
smisji.

Znaczenie teletransmisji 
dla gospodarki jest b. duże.
Umożliwia ona bowiem prze 
kazywanie drogą telefo
niczną, telegraficzną, teleme 
tryczną, radiofoniczną, tele 
wizyjną, telemechaniczną 
itp. różnego rodzaju infor
macji na dalsze odległości.

Głównym zadaniem w bie
żącej 5-latce przemysłu tele
transmisyjnego jest produkcja 
urządzeń tzw. telefonii 60- 
-krotnej (na kablowych torach 
symetrycznych). W br. wyko
nano liczne prototypy zasad
niczych elementów tego urzą
dzenia.

Złoża diamentów
siijto w 6mi

NAIROBI (PAP). Jak do
noszą z Ko na kry, radzieccy 
geologowie dokonali w Gwi
nei odkrycia złóż diamento
wych, które mogą wysunąć 
Gwineę na jedno z pierw
szych miejsc produkcji dia
mentów na świecie. W związ 
ku z tym odkryciem, prezy
dent Sekou Toure oświad
czył, że w ciągu kilku lat 
Gwinea będzie mogła do
równać Południowej Afryce 
w produkcji diamentów.

Zakończyło się 
posiedzenie Komisji RWPG
do spraw rolnictwa

MOSKWA (PAP). W dniach 
od 26 do 30 listopada odbyło się 
w Sofii 15 posiedzenie stałej ko 
misji do spraw rolnictwa Rady 
Wzajemnej Pomocy Gospodar
czej.

Komisja rozpatrzyła zadania, 
wynikające z uchwał lipcowej 
(1963 r.) narady pierwszych se
kretarzy komitetów centralnych 
partii komunistycznych i robot 
niczych oraz szefów rządów kra 
jów - członków RWPG, XVIII 
sesji rady oraz 8 i 9 posiedze
nia komitetu wykonawczego 
Rady. Komisja rozpatrzyła rów
nież zalecenia w sprawie wzmo 
żenią i pogłębienia współpracy 
między krajami członkami 
RWPG w dziedzinie mechaniza 
cji i elektryfikacji rolnictwa i 
gospodarki leśnej, ochrony roś
lin, hodowli zwierząt gospodar
skich, leśnictwa, irygacji, me
lioracji i nawodnienia użytków 
rolnych, jak również plan 
wspólnych prac naukowo - ba
dawczych na lata 1964-65 w dzie 
dżinie rolnictwa i gospodarki 
leśnej.

Niewątpliwym sukcesem na
szych naukowców jest opraco
wanie i uruchomienie w br. 
pierwszych aparatów teleko
piowych „Telesko”. Służą one 
do przesyłania na większe od
ległości treści różnych doku
mentów, rysunków, szkiców, 
pism odręcznych, maszynopi
sów itp.

Obrady toczą się w 6 sek
cjach specjalistycznych. Łącz
cie wygłoszonych zostanie po- 
ńad 100 referatów naukowych, 
w tym 7 przez specjalistów za
granicznych.

------9------

Radzieccy specjaliści
atomowi w USA

NOWY JORK (PAP). No
wy Jork opuściła w środę 
delegacja radzieckich spec ja 
listów atomowych z prze
wodniczącym państwowej ko 
misji do spraw wykorzysta 
nia energii atomowej w 
ZSRR, A. Petrosjancem na 
czele.

W ciągu dwutygodniowe
go pobytu w USA, delega
cja zwiedziła kilka amery
kańskich ośrodków badań 
atomowych.

----- 9------

Jan Kuczma
podsekretarzem stanu 
w Mm. Przemysłu Ciężkiego

WARSZAWA (PAP). Pre
zes Rady Ministrów powołał 
mgr. inż. Jana Kuczmę na 
stanowisko podsekretarza 
stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Ciężkiego.

których działalność związa
na jest z ochroną praw czło 
wieka. Dużym sukcesem de 
legacji polskiej było uchwa
lenie przez bieżącą sesję 
Zgromadzenia Ogólnego re
zolucji potępiającej wszel
kie formy dyskryminacji ra 
sowej.

15 rocznica uchwalenia po 
wszechnej deklaracji praw 
człowieka będzie, obchodzo
na w większości krajów 
świata.

W Polsce — Towarzystwo 
Przyjaciół ONZ zorganizu
je wystawę wydawnictw po 
święconych deklaracji. O- 
twarta będzie też wystawa 
plakatów ONZ.

Rada Bezpieczeństwa 
wezwa’a w środę wszys
tkie kraje, aby nie wysy
łały do Republiki Połud
niowo afrykańskiej sprzętu 
i materiałów dia tamtej
szego przemysłu zbroje
niowego. Posunięcie to, 
uchwalone zostało jedno
myślnie przez 11 człon
ków rady na wniosek 
Norwegii.

Zakończyła się
druga sesfa
soboru powszechnego
RZYM (PAP). W środę 4 

grudnia zakończyła się roz
poczęta 29 września druga 
sesja soboru powszechnego. 
Uroczystości zamknięcia ses 
ji przewodniczył papież Pa 
weł VI.

Trzecia sesja rozpocznie 
się 8 września 1964 roku i 
potrwa około 2 i pół mie
siąca.

* * *
RZYM (PAP). Dyrektor 

watykańskiego urzędu pra
sowego podał w środę do 
wiadomości, że papież Pa
weł VI uda się w styczniu 
z pielgrzymką do Palesty
ny. Paweł VI będzie pierw 
szym papieżem udającym 
się do Palestyny od wielu 
wieków.

Zgromadzenie Ogólne NZ
kontynuuje dyskusję
nad problemem dekolonizacji

PARYŻ (PAP). 61-letni uran 
cuz popełnił samobójstwo, rzu
cając się z wieży Eiffla. Jesi 
to 327 samobójstwo w ten spo
sób popełnione od chwili zbu 
dowania wieży Eiffla,, tzn. od 
1889 r-

NOWY JORK (PAP). We 
wtorek Zgromadzenie Ogól 
ne Narodów Zjednoczonych 
kontynuowało na sesji ple
narnej dyskusję nad spra
wozdaniem komitetu 24 pań 
stw zajmującego się wyko 
naniem uchwał XV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego w 
sprawie dekolonizacji.

W dyskusji zabrał głos 
przedstawiciel Polski — Ka 
zimierz Śmiganowski.

Chociaż zasięg kolonializmu 
skurczył się wydatnie w ostat 
nich łatach — oświadczył m. 
in. mówca — to jednak nie
bezpieczeństwo związane z 
istnieniem pozostałości pano
wania kolonialnego nie zmala
ło, a raczej wzrosło.

Najbardziej wybuchową sytu 
ację mamy w koloniach por
tugalskich. Gwałty i zbrodnie

kolonizatorów portugalskich 
doprowadziły do tego, że lud 
ność Angoli i Gwinei zmuszq 
na była chwycić za broń.

Delegacja Polska oczekuje, 
że Rada Bezpieczeństwa zgodnie 
z rezolucją uchwaloną ostatnio 
przez Zgromadzenie Ogólne po 
dejmie zdecydowane kroki dl® 
zmuszenia Portugalii do po
szanowania prawa narodów oo 
niezależności.

Uważamy — oświadczył mow 
ca na zakończenie — że przy
padająca w roku 1965 dwudzies 
sta rocznica istnienia ONZ po
winna być upamiętniona całkowi 
tą i ostateczną likwidacją kolo
nializmu. Czas najwyższy, aDy 
państwa kolonialne zakończyły; 
wreszcie swe „święte posłan
nictwo” i „misję cywilizacyj
ną”, których skutki po dzi* 
dzień tak boleśnie odczuwają 
narody cierpiące jeszcze w J® 
rzmie kolonialnym, jak I na
rody już wyzwolone.

^86551
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Pamięci wybitnego ' ; '
„Lud widzi zbawieni 

nie w wojnie z Rosją So
wiecką, ale w trwałym po 
koju, w przeprowadzeniu 
koniecznych zmian wadli
wego ustroju społecznego, 
opartego na wyzysku, a 
przede wszystkim prag
nie oddania ludowi pra
cującemu na roli wszy
stkiej ziemi skonfiskowa
nej wielkim obszarnikom 
bez płacenia im miliar
dów odszkodowania i w 
możliwie jak najdalej idą
cym uspołecznieniu środ
ków produkcji i wymiany 
— widzi pokojowy roz
wój społeczeństwa... Lud 
nie zaprzestanie dalszej 
walki o swe prawa, aż 
uzyska zwycięstwo nad 
garstką pasożytów, aż u 
steru państwa polskiego 
stanie rząd, oparty na wo 
li milionów ludu pracu
jącego, rząd proletariatu, 
rząd chłopsko - robotni
czy... (Ogromna wrzawa, 
głosy: Precz! Precz! Przy
jaciel .Lenina, bolszewik,

OTO fragment stenogra
mu posiedzenia sejmowe 

go iz 24 lipca 1920 r. z prze 
mówienia Tomasza Dąbaii. 
Tein rewolucyjny działacz 
ruchu chłopskiego, przy
wódca radykalnego Stron
nictwa Chłopskiego, świet
ny trybun, w rok później 
wstąpił w szeregi Komuni
stycznej Partii Polski i wraz 
z Łańcuckim utworzą pierw 
szą w polskim parlamencie 
frakcję sejmową posłów ko
munistycznych. Będzie to 
wynikiem jego ideowej i 
światopoglądowej drogi roz 
wojowej. Jak o nim wspo
mina historyk — St. Le- 
blang — nie po to wyrósł z 
chłopskiej niedoli i z tru
dem zdobywał wykształce
nie (uniwersytety w Wied
niu i Krakowie), aby służyć 
klasom posiadającym. Prag
nął przede wszystkim słu
żyć uciskanym i wyzyski
wanym.

W 1919 r. stał się głów
nym organizatorem tzw. re
publiki tarnobrzeskiej, re
wolucyjnego ruchu chłopów 
tarnobrzeskich, którzy usuwa 
li przedstawicieli admini
stracji państwowej, tworzy
li swoje władze w gminach, 
przystępowali do podziału 
gruntów folwarcznych i la
sów. Ruch ten stłumiły bur 
żuazyjme władze, ale nie po 
trafiły zabić wiary w zwy
cięstwo. Dowodem tego by
ło wybranie Dąbaia do Sej
mu, w którym aktywnie bro 
nśł interesów biednych chło 
pów, walczył o zmianę

struktury agrarnej, doma
ga! się wywłaszczenia ob
szarników, pokojowej poli
tyki, sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim.

Po wspomnianym tu Wy
stąpieniu sejmowym, kie
rownictwo KPP pisało: — 
„Przemówienie Dąbaia by
ło czynem rewolucyjnym.. 
Było wyrazem sumienia i 
najtajniejszych uczuć szero
kich mas pracujących Pol
ski”. I wtedy to rząd bur- 
żuazyjny oskarża go o „zdra 
dę stanu”, a Sejm bezpraw
nie pozbawia go nietykal
ności poselskiej. Dąbal zo
staje osadzony w więzie
niu.

Sprawa ta nabrała ogrom 
nego rozgłosu na całym 
świecie. IV Kongres Między 
narodówki Komunistycznej 
piętnuje barbarzyńskie po
stępowanie rządu w stosun 
ku do niego i innych dzia
łaczy rewolucyjnych. W ra
mach wymiany więźniów po 
litycznych między Polską i 
ZSRR, Dąbal znalazł się w 
Moskwie. Włącza się aktyw
nie do pracy w komitecie 
wykonawczym Międzynaro
dówki Komunistycznej, jest 
jednym z współorganizato
rów międzynarodówki chłop
skiej, która wypisała nia swo
ich sztandarach hasło: „Chło 
pi i robotnicy wszystkich 
krajów, łączcie się”, ucze
stniczy w obradach II, III 
i IV Zjazdu KPP. Konsek
wentnie reprezentuje leni
nowską linię w sprawie pra 
cy partii na wsi. Stał się 
inicjatorem wielkiej akcji 
zjednoczenia ruchu ludowe
go w Polsce na płaszczyź
nie rewolucyjnej.

Dąbal bierze czynny u- 
dział w socjalistycznej prze
budowie rolnictwa w ZSRR, 
organizuje życie polityczne i 
kulturalne Polonii radziec
kiej, współredaguje pismo 
„Kultura mas”.

W latach trzydziestych zo 
staje członkiem KC KP(b) 
Białorusi — poświęca się 
pracy badawczej problemów 
agrarnych, mianowany zo
staje członkiem rzeczywi
stym Białoruskiej Akademii 
Nauk.

21 sierpnia 1937 roku zo
staje aresztowany na pod
stawie nieuzasadnionych o- 
skarżeń. Zmarł 4 grudnia 
1938 roku. W 1955 r. nastą
piła jego rehabilitacja.

Tomasz Dąbal na zawsze 
pozostanie w pamięci na
szego narodu, jako wybitny 
działacz polskiego i między
narodowego ruchu rewolu
cyjnego. B. TROŃSKI

Gdańscy kolejarze wzmacniała walka
o bezpieczeństwa transportu kolejowego

Ostatnie wypadki z pociągami, jakie miały miejsce na 
PKP tak w roku ubiegłym jak i bieżącym, budzą nie
pokój kierownictwa partii, rządu i całego społeczeństwa.

Temu zagadnieniu poświęcona była narada resortu ko
munikacji, której przewodniczył minister komunikacji 
inż. Piotr Lewiński, a udział w niej wzięli oprócz odpo
wiedzialnych kierowników resortu komunikacji, również 
dyrektorzy okręgów PKP.

Na naradzie postanowio
no wzmóc walkę o beza
waryjną i bezkolizyjną pra
cę kolei, wydając w tym 
celu cały szereg zarządzeń 
i zaleceń.

Podobna narada odbyła 
się 27 ub. m. w DOKP 
Gdańsk, przy udziale kie
rownictwa, dyrekcji i po
szczególnych zarządów służb 
eksploatacyjnych.

Z przedstawionych na nara
dzie materiałów wynika, że 
również w DOKP Gdańsk na
stąpił w porównaniu z rokiem 
ubiegłym nieznaczny wzrost 
wypadkowości, przy czym 
największa liczba wypadków 
zdarzyła się w służbie ruchu 
na skutek zaniedbania i ziel; 
ceważenia obowiązujących 
przepisów służbowych przez 
dyżurnych ruchu i in
nych pracowników odpowie
dzialnych za bezpieczeństwo 
ruchu pociągów.

Zdarzały się również wy
padki spowodowane przez pra

cowników służby trakcji, 
zwłaszcza drużyny parowozo
we w związku z nieuzasad
nionym przejechaniem sema
forów ustawionych na „stój”. 
Zanotowano również pewną 
liczbę wypadków, na szczęś
cie nie groźnych spowodowa
nych Złym utrzymaniem toru 
przez służbę drogową.
W celu zapobieżenia W 

przyszłości wypadkom kole
jowym, przyjęto na nara

Dramatyczna
noc
• Dokończenie ze str. 1
prowizoryczny plaster. O 
godz. 5 nad ranem „Nor- 
danhav” był uratowany.
Przy statku czuwają obec
nie holowniki „Smok” i 
„R-l”, a ich załoga ząłożyła 
trwały plaster metalowy.

Nocna akcja ratownicza 
przy „Nordenhav” była do
wodem sprawności działania 
ratowników morskich, ho
lowników portowych i jed
nostek Marynarki Wojen
nej.

Warto dodać, że armator 
szwedzki przy ściąganiu 
„Nordenhav” z mielizny ko
ło Darłowa zawarł z Pol
skim Ratownictwem Okrę
towym korzystną dla nas 
umowę „no cure - no pay” 
co oznacza „nie uratuje
cie — nie zapłacimy”, na
tomiast po uratowaniu stat 
ku ratownicy mieli otrzy
mać wynagrodzenie w wy
sokości 40 — 60 proc. war
tości statku z ładunkiem. 
Zrozumiałe, że zatoniecie 
„Nordenhav” naraziłoby PRO 
na poważne straty.

(Jaw)

Po spotkaniu 
obrońców pokoju

© Dokończenie ze str. 1
nież mobilizująco na o- 
brady zakończonej właś
nie sesji SRP. Znalazło 
to wyraz w obradach i 
we wnioskach szeregu 
komisji. I tak w komisji, 
omawiającej niebezpie- | 
czeństwo wojny jądro
wej i walkę o jej zapo
bieżenie, jak i problemy 
powszechnego rozbroje
nia, uchwalono m. in. 
podjęcie kampanii, mają 
cej na celu — z jednej 
strony — zahamowanie 
rozpowszechnienia broni 
jądrowej i — z drugiej 
— akcję na rzecz rozsze 
rzeoia układu moskiew
skiego na zakaz wszel
kich form prób z bronią 
jądrową.

Komisja, rozpatrująca 
perspektywy światowej 
kampanii na rzecz poko 
ju uznała, że walka o 
pokój i o wyzwolenie na 
rodowe jest nierozłączna. 
Według oceny tej komi
sji, od czasu Kongresu 
Moskiewskiego na Rzecz 
Rozbrojenia i Pokoju 
(1962 r.) nastąpił dalszy 
rozwój form walki o po
kój, której konieczność 
coraz głębiej trafia do 
świadomości narodów.

Za rok — 15-Iecie ist
nienia ruchu obrońców 
pokoju. Rysujące się od
prężenie, jak wskazała 
warszawska sesja SRP — 
wydatnie rozszerza per
spektywy jego dalszego 
rozwoju. (jr.)

dzie zasadę, że na głów
nych magistralach kolejo
wych służba ruchu i służba 
trakcji przeprowadzi wery
fikację w zakresie znajo
mości stosowania przepi
sów przez pracowników za
trudnionych na stanowis
kach kluczowych. Ponadto 
zaostrzy się kontrolę i me
tody przeciwdziałania za
grożenia bezpieczeństwa ru 
chu kolejowego. W pierw
szym rzędzie zaostrzona bę
dzie kontrola zdawania i 
obejmowanią służby, zda
rzają się bowiem od czasu 
do czasu wypadki przystę
powania do służby pracow
ników w stanie zamrocze
nia alkoholowego.

W tej ostatniej sprawie 
postanowiono działać szcze
gólnie szybko i ostro, do wyda 
.lenia z pracy na PKP włącz
nie pracowników, którzy nie 
potrafią zwalczyć nałogu 
alkoholizmu, bowiem na 
PKP nie mogą pracować 
pijacy.

W dalszym ciągu zaleceń 
dla poszczególnych służb 
kierownictwo DOKP Gdańsk 
ustaliło konieczność zreor
ganizowania dotychczaso
wych metod szkolenia służ
bowego i podwyższenia kwa 
lifikacji pedagogicznych ze
społów instruktorskich, jak 
również konieczność wy
pracowania za pośredni
ctwem ogniw związkowych 
i partyjnych przy pełnym 
współudziale administracji 
kolejowej — wyższego po
ziomu dyscypliny służbo
wej, decydującej o popraw
nej pracy transportu kole
jowego.

Przyjęto także zasadę gleb 
szego i szerszego wdraża
nia zagadnień bezpieczeń
stwa i higieny pracy wśród 
załóg kolejowych. Temu ce
lowi będą służyły specjalne 
narady na wszystkich szcze 
blach w powiązaniu z wy
stawą, ilustrującą w sposób 
poglądowy źródła i skutki 
zagrożenia osobistego i ogól 
nego w pracy przy różnych 
miejscach pracy na PKP.

Narady, poświęcone wy
łącznie sprawom bezpie
czeństwa pracy transportu 
kole'jowego, jak również hi
gienie i bezpieczeństwu pra 
cy 'pracowników, prezydium 
DOKP Gdańsk postanowiło 
zwoływać częściej, aby 
na bieżąco śledzić rozwój 
akcji i w każdej chwili mieć 
rozeznanie co do stanu bez
pieczeństwa.

(st)

MMMmiiąi,
5 lat owocnej działalności 
Ggnisiia TSffiCF „Gezar“

W klubie „Kleks” w Gdań
sku odbyła się ostatnio mila 
uroczystość z okazji 5-letniej 
działalności Ogniska Zakłado
wego TKKF — „Gezar” przy 
Gdańskich Zakładach Radio
wych T-18 oraz zakończenia 
IV Spartakiady Zakładowej. 
Udział w niej wzięli przedsta
wiciele Zarządu Okręg. Meta
lowców, WKZZ, ZW TKKFiT 
oraz zaproszeni goście.

Ognisko „Gezar” powstało w 
roku 1958 i dziś na swoim kon 
cie ma już duże osiągnięcia. 
Z 9 istniejących sekcji najbar
dziej żywotna jest sekcja siat
kówki. Zespól tej sekcji w te
gorocznych rozgrywkach o pu
char CRZZ — odniósł piękny 
sukces i zajął w finale pierw
sze miejsce. Ponadto rozwija
ją się b. popularna sekcja 
brydżowa, szachowa, piłki ręcz 
nej kobiet, strzelecka, tenisa 
stołowego i wędkarska.

Największym powodzeniem 
w pracy ogniska cieszą się 
rokrocznie organizowane spar 
takiady zakładowe. W tegorocz 
nej spartakiadzie udział wzięło 
1398 osób. W wyniku wpro
wadzonego współzawodnictwa 
międzywydziałowego (również

Ogólnopolska narada 
prezesów i sekretarzy
klubów ÄIS 
przy akademiach 
medycznych

Przez dwa dni obradowali w 
Klubie Medyka w Gdańsku pre 
zesi i sekretarze uczelnianych 
klubów AZS z akademii medy
cznych z całego kraju, w ńa- 
radzie udział wzięli przedstawi 
ciele tych klubów z Katowic, 
Lublina, Wrocławia, Warszawy, 
Poznania, Białegostoku, Łodzi 
i Gdańska. Na naradę przybył 
sekretarz generalny ZG AZS — 
J. Kręcielwski.

Uczestnicy narady wysłucha
li referatów pt.: „Zadania or
ganizacyjne klubu uczelniane
go w świetle tez V zjazdu de
legatów ogłoszonych przez ZG 
AZS”, „Zadania klubu uczel
nianego w zakresie sportu i tu 
rystki” oraz „Organizacja pra
cy w klubie uczelnianym AZS”.

Uczestnicy gdańskiej narady 
dyskutowali następnie na naj
bardziej istotne tematy doty
czące pracy klubów uczelnia
nych AZS.

Identyczna narada z udzia
łem prezesów i sekretarzy klu
bów uczelnianych AZS przy 
politechnikach odbyła się ostat 
nio w Krakowie. (st)

W rozegranym wczoraj za
ległym spotkania piłkarskim O 
Puchar Polski GÓRNIK ZA
BRZE PRZEGRAŁ NIESPODZIE 
WANIĘ Z RAPIDEM WEŁNO- 
WIEC . 0:3. «

indywidualnego) na wyróżnie
nie za swoją pracę zasługują! 
Wydział Montażowy PMG z 
inż. Jerzym Krupą, modelar
nia z kierownikiem Antonim 
Ostrowskim i dział głównego 
technologa z inż. Zdzisławem 
Jarmakowskim.

Z okazji zakończenia spar
takiady i 5-lecia ogniska od
było się szereg imprez z udzia 
łem ognisk zakładowych, „War 
ma” Grudziądz „Hydroster”, 
ZNTK oraz ognisk statutowych 
TKKF „Puchatek”, „Jantar” 
i innych.

Piękną inicjatywą ogniska 
był wielomecz (w różnych dy
scyplinach) rozegrany z ogni
skiem TKKF „Jantar”.

Trudno byłoby pominąć przy 
okazji jubileuszu ofiarnych 
działaczy ogniska, do których 
zaliczają się: Jerzy Maniecki, 
Marian Wiza, Józef Baar, inż. 
If nryk Dzięgielewski oraz 
niestrudzony sekretarz inż. 
Henryk Paczka.

Mimo, że ognisko nie dyspo
nuje własnymi obiektami — sy 
stematycznie kontynuuje swo
ją pracę ku zadowoleniu całej 
załogi. Ambitne są zamierze
nia „Gezarowców w roku 
przyszłym, w którym dla ucz
czenia XX-lecia PRL — odbę
dzie się V jubileuszowa Spar
takiada Zakładowa.

Piękne osiągnięcia „Gezaru” 
są wynikiem nie tylko ofiar
nej pracy ich działaczy, 
ale i systematycznej po
mocy ze strony dyrek
cji, Rady Zakładowej z jej 
przewodniczącym Majewskim 
oraz opieki ze strony Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Meta
lowców, WKZZ i Zarządu Wo 
jewódzkiego TKKF.

J. ALBRECHT

Sport inwalidzki
na nowym etapie 
rozwoju

Rehabilitacyjny sport inwa
lidów wkracza na naszym te
renie w nowy etap rozwoju. Po 
uzyskaniu w br. mistrzostwa .la 
ogólnopolskim festynie, urzą
dzenie następnego festynu spor 
towego inwalidów powierzono 
okręgowi gdańskiemu. Festyn 
ten odbędzie się w pierwszym 

i tygodniu września 1964 r.
Po pokonaniu znacznych trud 

I ności, udało się uzyskać dla 
j inwalidów salę gimnastyczną 
! KS Start w Gdańsku. Zajęcia 
I rehabilitacyjne odbywać się bę- 
: dą na tej sali w poniedziałki 
j od godz. 17.30 do 19 i w czwart 
! ki od godz. 20.30 do 22 pod kie
rownictwem trenera Stefana Sze 
lestowskiego.

Oczekujemy, że również Stu
dium Nauczycielskie w Oliwie, 
podobnie jak KS Start, wyka
że zrozumienie dla sportu In
walidzkiego i zezwoli na korzy 
stanie z pływalni.

W rehabilitacyjnych zaję
ciach sportowych uczestniczyć 
mają również inwalidzi wojen
ni, których Wojewódzka Komi
sja Wychowania Fizycznego I 
Sportu Inwalidów przy ZS Start 
serdecznie zaprasza.

Zarząd Oddziału Gdańskiego Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich

zawiadamia swoich członków, że zgodnie z 
uchwałą Zarządu Głównego SEP z dnia 

10 października 1963 r. zostały zmienione

stawił dla wykładowców
na kursach, organizowanych przez SEP

W związku z powyższym przeprowadzona 
zostanie weryfikacja kadr wykładowców 
przez komisje SEP. Zgłoszenia do weryfika- 

■ cji przyjmuje sekretariat SEP codziennie 
od godz. 13 do 15. 5289-K

MATRYMONIALNE
KTÓRY z panów do lat 
55 z wyżsizym wykształ
ceniem, moralny, pomoże 
wychować syna pracują
cej, solidnej lat 41 (miesiz 
kaniLe). Cel matrymonial
ny. Tylko poważne ofer
ty Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod „Rodzina”.

G-7705
WDOWIEC Jat 25 z" dziee 
kiem, rzemieślnik pozna 
panią do lat 25 o dobrym 
sercu, uczciwą. Cel ma
trymonialny. Poiważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „M-7715”.

G-7715

NIERUCHOMOŚCI
PÖL domu dwurodzinne
go, wyłączonego z dużym 
ogrodem w Gdańsku sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło
szeń Gdańsk pod „7709”.

DOMEK jednorodzinny 
lub mieszkanie wydzielo
ne na terenie trójmiasta. 
Cena 120 tys. ewentualnie 
plus zadłużenia hipotecz
ne. Oferty kierować Biu
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
„T70i6”. _ G-7706
DOMEK jednorodzinny w 
Gdańsku wyłączony, jed
no mieszkanie 3 pokojowe 
wolne na drugie 55 m 
kw. potrzebne zastępcze, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod
,,7593”.  G-7593
DOM ż działką, woda, 
łąka, las sprzedam. Ed
mund Peplińskii, Lipusz 
pow. Kościerzyna. P-1859

GDAŃSKIE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Słowackiego 14

upłynni
przedsiębiorstwom państwowym, spółdziel- % 

czym i osobom prywatnym materiały: |
sanitarne, elektryczne, prefabrykaty budo- | 
wlane, stolarkę budowlaną nietypową i nie- | 
pełnowartościową, odpady szkła dziennego. S 
Wykazy materiałów do upłynnienia znajdu- * 
ją się w dziale zaopatrzenia GPB, tel. 428-92 %

1 5280-K t

DZIAŁKĘ budowlaną Gdy 
n ió - W ej h er owo kupię.
Wojnowski, Grudziądz,
Mickiewicza 18. PG-1844

DOM Stara Kiszewa pow. 
Kościerzyna wolny sprze
dam, Grabowska. Infor
macje Norbert Wołoszyk. 
DOMEK lub mieszkanie 
wydzielone kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „773F”. G-T735

Wszystkim, którzy okazali nam dużo ser
ca i życzliwości oraz wzięli udział w po
grzebie naszego najukochańszego męża i ojca

ś. t p.

Leona Majkowskiego
składamy serdeczne podziękowanie
G-2702 żona i córka

SPRZEDAM lub zamienię 
na mieszkanie domek jed 
no rodzinny, sad, własność 
hipoteczna, wolny. Oglą
dać od godz. 12 Orłowo, 
Wielkopolska 168, przed
ostatni przystanek trolej
busu nr 23. G-2686
DOMEK z ogrodem stara 
własność pilnie sprzedam. 
Adela Dziedizińska, Miko
łajki pow. Sztum. P-18)28 
TRÓJMIASTO: domy, pół
domy, wille wolne, haracz 
ki, działki budowlane, 
ogrodnictwa poleca Gra
bowski Sopot, Czerw. 
Armii 69. G-7764

K U P N O
NAMIOT dwu i cztero-
osobowy kupię. 
Biuro Ogłoszeń 
pod „7699”.

Oferty
Gdańsk

G-7699

Wyrazy szczerego
współczucia z powodu 
zgonu

mallei
kol. Henrykowi MRO-
czyNskiemu

składają
koledzy i współpra
cownicy.

_____ G-7TO

PIANINA, fortepiany sku 
puje-my, sprzedajemy o- 
raz przyjmujemy zamó
wienia na sprzedaż w/w 
instrumentów. Zakład
„Gama” Gdańsk, Łagiew
niki 48/52 telefon 31-71-32.
______________  G-7722
DESKI, bale, odpady pa
lisandrowe kupię. Sopot, 
Kopernika 19. P-,1833

, TELEWIZOR polski ~14”
może być uszkodzony ku 
pię. Tel. 52-12-51 w. 30.

G-7730

SPRZEDAŻ

MATERIAŁY dentystyczne 
krajowe i zagraniczne po
leca Składnica Denty
styczna „Artdens”
Wrzeszcz, Grunwaldzka 
75-5 tel. 443-68.______ G-7614
SAMOCHÖD „Warszawę” 
sprzedam. Elbląg, ul. Su
walska 75.____________ P-1860
„WARSZAWĘ” po kapi
talnym pilnie sprzedam. 
Gdańsk-Chełm, Lubuska 
621 Kowalczyk. G-7702 
SZAFĘ czterodrzwiową, 
maszynę do szycia „Sin
ger” sprzedam. Gdańsk, 
Głęboka 4-19._________G-7714
MASZYNĘ dziewiarską 
(raszla) do wyrobu firan, 
watoliny okazyjnie sprze 
dam. Częstochowa, Ki
lińskiego 14 Z. Jurek. 
_______________________ G-7759
NORKI platyny samice 
młode z szafirów sprze
dam. Orłowo, ul. Witolda 
«» , .<5-268,4

UWAGA
KANDYDACI

na
KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH 
KAT. I i II 

POLSKI
ZWIĄZEK MOTOROWY 
OŚRODEK SZKOLENIA 

MOTOROWEGO 
w Gdyni

otwiera
NOWY KURS 
KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH 
I i II kat.

dnia 10. XII. 1963 roku 
o godz. 17. Infor
macje: Gdynia —
ul. Władysława IV 
51, teł. 21-66-81.

52S9-K

LOKALE
KOSZALIN: zamienię mie 
szkanie n.b. 1 pokój kom 
fort na mieszkanie trój
miasto. Gd. - Wrzeszcz, 
Lilii Wenedy 18d-6. G-7707
ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią, ogrodem Gdańsk 
-Siedlce, Nowe Ujeścisko 
21-3 na dwa pokoje z ku
chnią w trójmieśeie.

G-7710
MAŁŻEŃSTWO studenckie 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod „7724”. G-7724
STUDENT pracujący po
szukuje niekrępującego 
pokoju centrum Gdańska. 
Możliwość korepetycji. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „7736”. 
KUPIĘ wydzielony pokój 
lub dwa z kuchnią na 
trasie Gdynia-Gdańsk. 
Zgłoszenia > kierować: 
Gdańsk, Elbląska 29 m. 1 
Adam Tadajewski.
SAMOTNA przebywająca 
przeważnie w delegacji 
poszukuje pokoju w trój
mieśeie. Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod 
„7725”. G-7725
WYDZIERŻAWIĘ pomie
szczenie na warsztat lub 
garaż. Oliwa, Szczecińska 
61» tel. 52-27-56. Ł G-.770Q i

SRB 
ROŻNE

PIANIN, fortepianów,
organów, akordeonów o- 
raz innych instrumentów 
muzycznych renowacje, 
remonty, ekspertyzy, stiro 
jenie wykonuje Zakład 
„Gama” Gdańsk, Ła
giewniki 48-52 telefon
31-71-32._______________ G-772'3
ENTUZJAŚCI turystyki 
podwodnej — Morski 
Klub Płetwonurków w 
Gdyni organizuje w okre
sie zimowym kurs płetwo 
nurków III stopnia. Infor 
macji udziela Biuro Klu
bu telefon 21-29-11 wewn. 
33-29 w godz. 8—15 oraz 
telefon 21-79-18 od godz. 
17. G-2698
PROF. dr Metlarowi
adiunktowi dr Miszczer- 
skiemu za szczęśliwie
przeprowadzoną operację, 
wszystkim lekarzom, sio
strom z sali pooperacyj
nej oraz pozostałemu per 
sonetowi I Kliniki Położ
niczej AMG za troskliwą 
opiekę składa serdeczne 
podziękowanie Sikorska 
z mężem z Bydgoszczy.

G-7727

NAUKA

DZIEWCZYNĘ na stałe 
do ogrodnictwa przyjmę. 
Leon Rutkowski, Gdańsk- 
Sw. Wojciech, Jedności 
Robotniczej 394. G-7720
Z A OPIEKUJĘ się "dziec
kiem u siebie. Mieszkam 
Wrzeszcz, ul. Chrobrego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „7726”.

G-7726

TECHNIK-elektryk przyj
mie pół etatu sprawy 
energetyczne lub inne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „7606”,

G-7606
POMOC domowa do leka^ 
rza potrzebna od zaraz, 
W rzeszcz, Bohateróy,
Ghetta 14-9 godz. 16—20.

G-7711

ASYSTENT Politechniki 
udziela korepetycji mate
matyki. Zakres szkoły 
średniej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń pod „7681”.

G-7681

PRACA
UWAGA: kobieta starsza,
samotna, energiczna do 
prowadzenia samodzielne
go domu oraz opieki nad 
5-letnim chłopczykiem po 
trzebna natychmiast. Wa
runki dobre, bardzo chęt 
nie na dożywocie. Tel. 
31-18-20. G-7733
DOCHODZĄCA pomoc do 
mowa potrzebn a, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 43 m. 7.
' G-7728
GOSPOSIA dochodząca
lub poimoc potrzebna. 
W rzeszcz, Partyzantów
99 m. 19. G-7732
OPIEKUNKA do 6-letnie- 
go dziecka na kilka go
dzin dziennie potrzebna. 
Zgłoszenia 18-19 Wrzeszcz, 
Pestalozzi ego ł4 m. 3 
Daszk^iufik«- G-7754

PRZElARGI ; LICYTACJE
Dyrekcja Hotelu „Orbis” Grand w Sopocie sprzeda 

przedsiębiorstwom państwowym lub uspołecznionym 
meble wycofane z użytkowania: krzesła, stoły re
stauracyjne, stoliki i fotele.

Informacji udziela sekcja administracyjna w godz. 
od 8 do 14, tel. 51-16-52. Termin składania ofert do 
dnia 12 grudnia br. 5307-K

Ferma Zwierząt Futerkowych PGR Poczernino ogła
sza przetarg nieograniczony na wykonanie kapital
nego remontu sprężarek amoniakalnych typ S2X100.

Remont należy wykonać ’według obowiązujących 
cenników.

Termin wykonania remontu do dnia 30 stycznia 
1964 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w biurze fermy w Poczer- 
ninie, p-ta Władysławowo do dnia 16 grudnia br.
Kierownictwo zastrzega sobie prawo wyboru ofa- 

renta. ______________ ' 5282-K

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Kwi 
dzynie wzywa do pobrania wylosowanych nagród za 
sprzedaży premiowanej posiadaczy następujących nu 
merów talonów: 3, 175, 305, 353, 1143, 1256, 1270, 1.614. 
Nagrody pobrać należy w terminie do dnia 20 ’grud
nia 1963 roku w sklepie PSS nr 20 (obuwniczy) przy 
ul. Braterstwa Narodów nr 47.

Po upływie tego terminu nagrody przejdą na włas
ność PSS i żadne reklamacje z tego tytułu nie będą 
uwzględniane.
5285-K Zarząd PSS w Kwidzynie

""pracownicY~POSZUKI WAN I
Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Gdańsku, ul. Wa
łowa 27 zatrudni od zaraz instruktora kontroli wy
płat zasiłków i referenta — z wykształceniem śred- 
nim. Zgłoszenia przyjmuje referat kadr, pokój 312.

Kierownika wytwórni rękawiczek wyjściowych i rę
kawic ochronnych oraz głównego mechanika zatrud
ni od zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Bałtyk” — Gd.- 
Wrzeszcz, Al. k. Marksa 13. 5303-K

Rolniczy Rejonowy Zakład Doświadczalny w Luba
niu, p-ta Nowy Barkoczyn zaangażuje zootechnika, 
z powodu chwilowych trudności mieszkaniowych — 
pożądany pracownik samotny. 5198-K

Sopockie Zakłady Przemysłu Terenowego w Sopocie
Przyjmą natychhiinst do pracy inżyniera - chemika 
lub inż. - mechanika ze znajomością tworzyw sztu
cznych. Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia Zgio 
szenia: sekretariat techniczno - ekonomiczny Sopot, 
ul. 20 PaździeiailŁa 534. tel. 51-37-64-5, 5162-K

88838817
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Jak znaleźli się w Gdańsku? Różnie... Jako sty
pendyści rządu polskiego, rządów własnych kra
jów, UNESCO, ONZ są wreszcie i tacy, któ
rzy przybyli „prywatnie”, sami ponoszą część kosz
tów pobytu.

Jest ich 150. Reprezentują 4 kontynenty, 21 na
rodowości i tyleż sposobów myślenia, nawyków’, 
zwyczajów i obyczajów. Słowem — wieża Babel 
albo Środowiskowy Komitet Studentów Zagranicz 
nych w Gdańsku, jeden z najlepiej działających 
komitetów środowiskowych w Polsce.

CO robią? Studiują na 
Politechnice Gdań

skiej, w Wyższej Szkole 
Ekonomicznej i w Akade
mii Medycznej. A poza 
tym? Wspólnie przeżywa
ją swoje sukcesy i trud
ności, wynikające głównie 
z piękna i... zawiłości języ 
ka polskiego, biorą udział 
v samodzielnym ruchu nau 
kowym studentów, poznają 
problemy życia społeczne
go, kulturalnego i ekono
micznego Polski, oraz sta
rają się zaznajamiać pol
skich kolegów z ławy stu 
denckiej z życiem swoich 
krajów.

Nie obejrzeli się nawet, 
jak minęło 5 lat! Jubile
usz. Z tej okazji przyjął 
ich rektor Politechniki Gdań 
skiej, prof, dr Kazimierz 
Kopecki, .otwarto w Gdań
sku wystawę pt. „Mój kraj”, 
na którą złożyły się foto
gramy z kilkunastu kra
jów, skąd pochodzą obec
ni gdańscy studenci, potem 
była uroczysta akademia 
w Klubie Medyka, bal w 
„Żaku”, spotkania...

* * *
Jedno z takich spotkań, 

zorganizowane ostatnio przez

Sławny obraz GOYI 
„Ńaga Maja” wraz z 
kilkunastoma innymi dzie 
łami tego wielkiego mis 
trza hiszpańskiego zos
tał przetransportowany 
z Madrytu do Londynu 
iv pociągu załadowanym 
pomidorami. Obrazy 
GOYI, których wartość 
ocenia się na 7,5 milio
na funtów szterlingów, 
przewieziono w tak „ta 
jemniczy” sposób iv oba
wie . przed kradzieżą. 
Dzieła te zostaną wysta 
wionę w Królewskiej 
Akademii Sztuk w Lon 
dynie.

Na zdjęciu: „Naga Ma 
ja” w Burlington House.

Klub SD i IKP w Sopocie 
oraz gdańską redakcję pisma 
„Politechnik”, zgromadziło 10 
zagranicznych studentów z 
9 krajów: Jan Kuczyński —• 
Belgia, Hendrik Amahorseja 
— Indonezja, Muhie Al NaK 
shabandy — Irak, El Jabri 
Mu Staph a — Maroko, Jürgen 
Wolff i Dieter Łeistner — 
NRD, Elias Farah — Syria 
i Smida Abdullah — Tunezja. 
Z władz komitetu — Nguyen 
The Ea z Wietnamu i Vijay 
Sein Anand z Indii.

Jak się czują w Polsce 
i na Wybrzeżu, jak sobie 
dają radę z nauką, jak ukia 
dają się stosunki z polskimi 
kolegami? Wiele pytań i tyle 
odpowiedzi. Ciekawy wieczór. 
Szkoda tylko, że raz na parę 
lat, z okazji wielkiego dzwo
nu...

* * *

ROSZĘ mówić słucha- 
■ my...
— Polska kuchnia? Nie 

bardzo. Za mało ostrych 
przypraw, dużo kartofli, 
które w Syrii jedzą raz na 
4 miesiące... Klimat? W 
Polsce pierwszy raz w ży
ciu widziałem śnieg...

— Wybrałem Polskę i bu 
dowę okrętów, bo słysza
łem, że jest tutaj wysoki 
poziom studiów, a w Gdań 
sku —- szczególnie... Wyje
chałem w koszuli, w po
dróży ubrałem sweter, a 
w Warszawie po raz pier
wszy w życiu włożyłem 
płaszcz...

— Większą, pomoc mamy 
od koleżanek niż od kole
gów, to jest fakt. Kolega 
nie potrafi tak wytłuma
czyć, a koleżanki są bar
dziej cierpliwe...

— Niektórzy koledzy ma
ją nawet żony z Polski...

— W lecie to jest piękny 
kraj, ale w zimie...?

Szczególnie dla studentów 
z Afryki kraj wydaje się 
piękny.

— Byłem w Dusznikach, 
w Zakopanem, zwiedzałem 
Szczecin, Międzyzdroje, Miel 
no, Wroclaw, Kraków, Oj
ców... Niektórzy polscy ko-

Ą NTONI CZECHOW — 
fi twórca takich tragiko 
idii jak: „yjiśnioioy sad”, 
Tujaszek Wania”, „Trzy 
1stry”, „Mewa” (dla mnie 
ibiście najpiękniejsza
uka Czechowa), mistrz 
łtonów i niedomóuoień, 
nialny autor humoresek 
nowel-miniatur po ia 

'.h nieobecności wraca na 
szą scenę pierwszą swo- 
sztuką, odkrytym w la

th dwudziestych — „Pła- 
lowem”. Czechow nie 
zywiązywał do tego utwo 
zbyt wielkiej wagi. Wi- 

ć trafiły mu do przeko
rna argumenty teatru, 
5ry sztukę odrzucił. 
Pozostawił ją w stanie 
zdopracowanym, rozwle- 
ym, bez tytułu (nadali 9° 
piero realizatorzy — P° 
odzi od nazwiska głów- 
go bohatera) i wreszcie 
gubił. Ale już w tej rnło 
ieńczej „próbie sił”, w 
szczu wątków, postaci i 
pożyczeń (Dostojewski, 
drowski) nie trudno od- 
dnąć przyszłego rasowe- 

! x dramaturga* Qzlowieka,

który wspólnie z Maksymem 
Gorkim stworzył podwaliny 
repertuarowe słynnego na 
całym świecie Moskiew
skiego Teatru Artystycz
nego; teatru, który ode
grał doniosłą rolę w Wiel
kiej Reformie Teatralnej 
zapoczątkowanej przez ak
torów księcia Meiningen.

Konstanty Stanisławski i 
Włodzimierz Niemirowicz- 
-Danczenko niejednokrotnie 
stwierdzali w swoich pu
blicznych wystąpieniach, że 
bez Czechowa i Gorkiego 
nie byłoby MC HAT u. Ci 
dwaj wspaniali r.ealiści pi
sali dla teatru i „pod je
go” zespół aktorsko-reży
serski. Dzisiaj powiedzieli
byśmy, że Czechow i Gor
ki pisali na zamówienie 
konkretnej placówki tealrai 
nej. A że wyszły z tego 
arcydzieła to prawdopodob 
nie, dlatego, że nikt im nie 
fundował stypendiów, ani 
też nie zachęcał do wyjaz
dów w teren. Sami intere
sowali się życiem swego 
narodu. Jeden przemierzył 
Rosję (wzdłuż | (wszerz, PJQ

ledzy mówią, że znamj 
wasz kraj lepiej, niż nni.

— Ja znam także całą 
Polskę i uioażam, że w 
Lublinie inni są ludzie, a 
w Poznaniu inni... Ja miesz 
kałem nad morzem i dla 
tego wolę Gdańsk niż inne 
miasta...

— Ci z nas, którzy są w 
Gdańsku już od 6 lat, czują 
się jak w rodzinnym mieś
cie...

—• Z Tunezji koledzy i 
koleżanki piszą często i 
pytają, jak wygląda mło
dzież, jakie są organizacje, 
jaki tryb życia, jakie róż
nice...

—- Co dwa miesiące dosta 
ję list z domu, z Wietna
mu, W każdym liście tatuś 
i mamusia piszą, żebym po 
zdrowił od nich moje kole 
żanki i kolegów. Zawszę 
piszę im, jak spędzam czas. 
Rodzice moi są pewni, że 
nie jestem samotny, są za 
dowoleni, że w Polsce czu
ję się jak u siebie w do
mu...

* * *

g”! SOBNY rozdział spot
W kania —• to język poi 

ski, którym studenci z 21 
krajów porozumiewają się 
także i między sobą! No bo 
jak ma się porozumiewać 
Bułgar z Kubańczykiem, a 
Cypryjczyk z Murzynem 
z Rodezji?

— Kłopot sprawiają nam 
słowa miękkie i twarde, 
tak że czasem Polacy śmie 
ją się, jak my mówimy po 
polsku...

■—• Studenci z pierwszych 
lat wolą mieszkać w aka
demikach z polskimi kole
gami...

— Trudności wypływają 
z powodu słabej znajomoś
ci polskiego, na co rzu
tuje i poziom w szkołach 
średnich w naszych kra
jach. Bywa często, że po
ziom matury jest niższy niż 
w Polsce,, , są przedmioty, któ 
rych my przy maturze wca 
le nie bierzemy...

— Nie mamy czasu na 
czytanie prasy ani książek...

—• Najlepszą gazetą jest» 
„Trybuna Ludu”...

— Słyszałem w Tunisie 
o Koperniku i o filozofie 
Adamie Mickiewiczu..:

— A ja, z Syrii znam 
wiersz Mickiewicza: „Nie
daleko Damaszku siedział 
diabeł na daszku...”

— Uczymy się języka 
polskiego codziennie...

— Z językiem potocznym 
dajemy sobie radę, ale ję
zyk ekonomii politycznej 
czy handlu nie jest łat
wy...

* * *

AUTOREM jednej z naj 
ciekawszych wypowie 

dzi spotkania był Wietnam 
czyk Nguyen The Ba:

— Ja 9 lat nie byłem w 
domu. Prosto z wojny przy 
jechałem do Polski jako 
prosty człowiek. Starałem 
się, żeby Waszą gościnność 
i pomoc profesorów i ko
legów jak najbardziej wy
korzystać, żeby mój czas 
pobytu w Polsce nie był 
dla mnie stracony. Teore
tycznie jestem przygotowa
ny. Gdy opuszczałem swój 
kraj, wiedziałem, że wrócę, 
a gdy opuszczę wkrótce 
Polskę, to nie jestem pew- 
ny, czy ją jeszcze w życiu 
zobaczę. Zostawiłem tutaj 
całą swoją młodość, okres, 
który się najbardziej parnię 
ta. Będzie mi bardzo cięż
ko rozstawać się z przyja
ciółmi. Będę tęsknił bardzo 
za Polską, w której wyros
łem i wychowałem się na 
pożytecznego człowieka. Pol 
ska jest i pozostanie na 
zawsze drugą moją ojczyz
ną... (n)

Na zdjęciu: Turoszow skie taśmociągi.
CAF — fot. Wołoszczuk

Nawal materiałów redakcyjnych sprawił, że o wtorko
wej konferencji międzyzwiązkowej mogliśmy poinformować 
tylko w krótkiej notatce. ,Czv telnik dowiedział się z niej 
o tym, ze się odbyła, że byl referent i dyskusja i że wy
brano nowe Prezydium Wojewódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. A to jest zbyt mało, dlatego do sprawy po
wracamy.

Dla przeciętnego pracow
nika związek zawodowy — 
to wczasy i ewentualnie in
stancja odwoławcza i obroń 
ca w razie jakiegoś konflik
tu w miejscu pracy. Inne 
dziedziny działalności jakoś 
nikną z pola widzenia. Na
wet takie, jak stołówka, o- 
gródek działkowy, bilet do 
teatru, nie mówiąc już 0 za 
ga dnienia eh ekonomicznych.

Gdańskie propozycje teatralne 
„gwoździem" szczecińskiego festiwale

üszestmey IV MFP
Organizatorzy IV Między

narodowego Festiwalu Pio
senki w Sopocie wciąż otrzy 
mu ją nowe zgłoszenia u- 
czestników w IV Festiwalu.

M. in. ostatnio zgłosiły u- 
dział radiofonie Monte Car
lo, Jugosławii i Węgier. Wę
gry zgłosiły piosenkarkę — 
Marię Toldi, a do jury wy
delegowały kompozytora Rez 
so Faludi.

Dyrektor paryskiej Olim
pii, Bruno Coquatrix po-1 
wiadomił organizatorów, iż 
na IV MFP Francja będzie 
reprezentowana przez jedną 
z vedett paryskiej „Olim
pii”.

W Szczecinie w dniach 
30. XI. — 3. XII. br. odbył 
się ogólnopolski festiwal 
studenckich teatrów propo
zycji. W sali Teatru Współ
czesnego wystąpiły: scena
pantomimiczna Teatru Hy
brydy i Akademicki Teatr 
Prób „Centon” z Warsza
wy, wrocławski teatr pan
tomimy „Gest”, Studio Pan 
tomimy ze Szczecina oraz 
dwa zespoły gdańskie: „Ga 
leria” z programem „Pies” 
Jerzego Krechowicza i 
Teatr Rozmów z humoreską 
Jerzego Afanasjewa „Olaf 
Grubasów”.

Celem festiwalu było, we 
dług słów wiceprezesa Ra
dy Naczelnej ZSP Karola 
Drozda, zaprezentowanie 
tych scen, które swym pro
filem wybiegają poza poję
cie normalnego studenckie
go ruchu teatralnego, kon
frontacja propozycji przed
łożonych przez te teatry! 
Przeważała na festiwaju 
pantomima — i jeszcze raz 
potwierdziła się prawda, 
jak trudny to genre. Zda
niem obserwatorów teatry 
pantomimy nie pokazały 
rewelacji. Komisji ocenia
jącej teatry przewodniczył 
Kazimierz Rudzki, a zasia
dał w niej m. in. Jerzy Mar 
kuszewski — utalentowany 
,'eżyser, wywodzący się ze 
studenckiego ruchu teatral
nego (STS). Komisja, a tak
że uczestnicy dyskusji, ja
kie odbywały się po spek
taklach, bardzo wysoko oce 
nili oba gdańskie zespoły.

„GALERIĘ” określono jako 
rewelacyjne odkrycie — nie 
tylko w skali teatrów stu
denckich. „Galeria”, to cały 
zespól propozycji: scenogra
fia, inscenizacja, tworzą ra
zem jakąś kompozycję prze
strzenną, plastyczną i tea
tralną zarazem. Twórca „Ga
lerii” Jerzy Krechowicz jest 
także autorem scenografii do 
„OLAFA GEUBASOWA” — 
również bardzo żywo przyję
tego przez festiwalową pu
bliczność. W tym ostatnim 
spektaklu podkreślano świet
ną oprawę muzyczną (Janusz 
Hajdun), dobre aktorstwo 
(Leszek Kowalski i Andrzej 
Szacillo, mimo iż występowa
li dotąd głównie w estrado
wych black - outach, dobrze 
poradzili sobie z dużymi ro
lami), nierówną wprawdzie, 
ale często zaskakującą dra
maturgię Jerzego Afanasje
wa.

Oba gdąńskie teatry uzna 
no zgodnie za najciekawsze 
pozycje festiwalu. Dodaj
my, iż do Szczecina zapro
szone zostały również „GO
TO” i Teatr Rodziny Afa
nasjew. „Co-To” nie mogło 
jednak pojechać na festiwal 
gdyż zespół nie był akurat 
w komplecie, a teatr Afa
nasjewa... nie miał dekora
cji. Dekoracje te nadane zo
stały w Grecji (po wystę
pach w tym kraju) 4 wrze
śnia br. Właśnie wczoraj 
wybiło ćwierć roku, jak de
koracje „jadą” i nie mogą 
dojechać do Gdańska. Chwa 
la „Ha,rtwigowi”, który się 
tą sprawą „zajmuje”!

(ak)

Przede wszystkim uświa 
domić sobie musimy, że 
na 340.000 osób, zatrudnio 
nych w woj. gdańskim — 
320.000 należy do związ
ków zawodowych. Jest to 
więc olbrzymia armia, któ 
ra, właściwie pokierowa
na, może wywrzeć potęż
ny wpływ na całe nasze 
życie.
Zadania związków zawo

dowych można streścić krót 
ko: TROSKA O CZŁOWIE
KA. Bo i zadania produk
cyjne, mające na celu pod
niesienie wydajności pracy, 
a zatfem i stopy życiowej, 
mają w ostatecznym rachun 
ku dobro człowieka na ce
lu.

Dwustu sześćdziesięciu związ 
kowców zasiada w radach na
rodowych różnych szczebli, 
ponad 5.000 w radach robot
niczych, kilkanaście tysięcy 
w radach zakładowych. Jest 
więc i to olbrzymi aktyw.

O osiągnięciach związków 
zawodowych mówiono w re
feracie sprawozdawczym. Tu 
ograniczymy się tylko do 
stwierdzenia — powtarzamy 
za sekretarzem KW PZPR 
Janem Ossowskim — że au
torytet związków zawodo
wych w ostatnich latach 
podniósł się znacznie. I ten 
fakt należy wykorzystać dla 
wykonania zadań, które 
przed nami stoją w najbiiż 
szych latach.

Jan Ossowski najważniej
sze zadanie dla związków’ 
zawodowych widzi w zni
welowaniu dysproporcji w 
naszym życiu gospodarczym, 
ujawnionych na XIV Ple
num KC PZPR. Chodzi tu 
przede wszystkim o fakt, 
że wydajność pracy wzrasta 
znacznie 'wolniej, aniżeli fun 
dusz płacy. Toteż związki 
zawodowe muszą stale ana
lizować różne wskaźniki, ta
kie, jak wydajność pracy, 
absencja chorobowa i nie
usprawiedliwiona, czyli dy
scyplina pracy, czas pracy 
itd. Wszelkimi siłami nale
ży popierać postęp technicz
ny i racjonalizatorstwo, ale 
trzęba też rejestrować nie

PRZED PREMIERĄ

DON JUAN
w vł\flmUA/

bując różnych zawodów, dru 
gi odbywał podróż na Sa
chalin, a poza tym będąc 
lekarzem pilnie obserwował 
swoich pacjentów. Intere
sował się nie tylko ich 
cierpieniami fizycznymi, lecz 
także psychiczno-moralny- 
mi.

Rosja ostatnich dwóch 
dziesiątków lat XIX w. 
cierpi na „Nudną historię”, 
społeczeństwu brak „ogól
nej idei”. Zycie tego spo- 
łeczeństwa jest beznadziej
ne i szare, świadomość jest 
rozdrobniona, myśli i uczu
cia rozdarte.

Czechow obwieścił w 
swoich „komediach” rychły 
koniec zmurszałej i bezide 
owej Rosji. Stwierdził, że 
.dalej tak; żyć nie można,

że Rosji potrzebna jest, jak 
rybie ivoda, zmiana sil i 
stosunków społeczno-poli
tycznych. Przeczuł nadcią
gającą rewolucję. Gorki 
poszedł od niego o krok 
dalej. Pokazał w swoich 
dramatach przedstawicieli 
tych klas społecznych, któ
re dokonały tej rewolucji.

Polska prapremiera „Pla 
tonowa” była jednocześnie 
premierą inaugurującą se
zon teatralny 1962/63 w 
Teatrze Dramatycznym m. 
st. Warszawy. Adaptacji tek 
stu i reżyserii podjął się 
Adam Hanuszkiewicz.

Grać bowiem tę sztukę 
„tak jak Pci” jest przedsię 
wzięciem karkołomnym. 
Spektakl trwał by prawie

siaj wytrzyma nerwowo? I scen i sytuacji, dostrzega- 
A' w dodatku przedstawię-lnie w nim zarodków i po- 
nie roiło by się od. niekon-\staci przyszłych arcydzieł, 
sekwencji i zawiłości. \ właśnie takich jak: „Wiś-

Płatonowem był Gustaio 
Holoubek.

Autorem naszego układu 
tekstu są Róża Ostroivska 
i Jerzy Goliński, który też 
reżyseruje. Scenografię oprą 
cowali: Jadwiga Poża-
kowska i Ali Bunsch. Plu
tonowa gra Stanisław Micha 
lik. Przekład — Adama Tar 
na.

Pójść na „Tego wariata 
Płatonowa” opłaci się wszys 
tkim wielbicielom teatru 
i talentu Czechowa, tak jak 
opłaciło się pójść na odna
leziony „Grzech” Stefana 
Żeromskiego. I nie dlatego, 
aby przekonać się do mało 
popularnych poglądów pro
fesorskich (ważny jest nie 
Shakespeare, lecz komen
tarze do Shakespearea. A. 
Cz.), ale dlatego, że zawsze 
jest pasjonującą przygodą 
oglądanie młodzieńczego li
tworu wielkiego dramaturga, 
wychwytywanie spośród nie

sześć godzin* Kto to dzP\ao przyszłych mistrzowskich

niowy sad”' z 
stry”.

,Trzy sio-

Tyle się dzisiaj mówi o 
„młodych gniewnych” lu
dziach. Jedni przypisują im 
rolę biblijnych proroków, 
a inni mieszają z błotem, 
widzą w tym co robią prze 
jaw zwyczajnej nonszalan 
cji wobec utartych zwycza 
jów i ogólnoludzkich świę
tości. Zobaczmy i posłu
chajmy, co na ten temat 
może nam powiedzieć Cze
chow, dzisiaj już dostojny 
klasyk wielkiej literatury 
rosyjskiej. „Płatonowa” na
pisał mając nie więcej niz 
lat dwadzieścia, a w tym 
wieku wiele rzeczy i spraw 
widzi się ostr no ż ma się 
odwagę mówić o nich „pel 
nym głosem”.

Premiera w Teatrze Wiel- 
kim vj najbliższą niedzielę, 
o aodz. 19.

ŁAST.

tylko ekonomiczne, ale i spo 
łeczne ich wyniki.

Jako dalsze zadanie, któ
re ściśle z pierwszym się 
wiąże, czeka związki zawo
dowe, wzmożenie wpływu 
na stosunki międzyludzkie 
w zakładach pracy. Do związ 
ków wpływają liczne skar
gi i zażalenia, z których ol
brzymia większość okazuje 
się słuszna. Nie wystarczy 
interweniować i skargę za
łatwić. Trzeba zbadać na ja 
kim podłożu się rodzą, a 
okaże się, że winni są te
mu ludzie i ich niewłaści
wy stosunek do innego czło 
wieka. Wiąże się to z następ 
ną sprawą — BHP. Liczba 
wypadków wzrasta w spo
sób niepokojący. A czy przy 
czyną tego nie jest brak tro 
ski o ludzi ze strony maj
strów i brygadzistów? Wre
szcie WKZZ powinna bar
dziej wykorzystywać swoje 
prawo do kontrolowania 
związków okręgowych.

Przewodniczący ZO Zw. Zaw. 
Metalowców Bajurski również 
kładł nacisk na wdrażanie po
stępu technicznego w bardziej 
intensywny sposób. Poddał on 
krytyce organizację naszych 
wielkich zakładów pracy (po
parł projekt przekształcenia 
Stoczni Gdańskie] w kombinat 
wielozakładowy) i omówił za
gadnienia materiałowe. Związek 
Metalowców zanalizował gospo
darkę materiałową i w 27 za
kładach wykrył ponadnormatyw 
ne zapasy wartości ponad 1 mi 
liard złotych!

Starsi inspektorzy pracy: Zyg 
munt Tarczyński i Krystyn Gra 
bowski omawiali szczegółowo 
sprawy BHP i łamania prawo
rządności przy stosowaniu prze 
pisów prawa pracy, prof. Doerf 
fer w imieniu WKP NOT pod
kreślił wagę dużego postępu (w 
odróżnieniu od małego — ra
cjonalizacji) oraz położył na
cisk na sprawy organizacyjne, 
dyrektor ZUS Talaśka szcze-, 
gółowo omówił zagadnienie ab
sencji chorobowej, przewodni
czący ZO Zw. Zaw. Marynarzy 
Pietraszek wystąpił z projek
tem udostępnienia domów kul
tury w Nowym Porcie i w Gdy 
ni sąsiednim zakładom (na prze 
szkodzie stoją przepisy finan
sowe, zakazujące inwestowania 
W obce nieruchomości).

Ogółem 14 mówców poru
szyło mnóstwo problemów z 
rozmaitych dziedzin życia, w 
których związki zawodowe 
winny czynnie wystąpić.

Na zakończenie zebrania 
powzięto odpowiednią u- 
chwałę. erg--- •---
Miodowy eksport

W Olsztynie kosztem 120 min 
złotych wybudowano wielki za
kład ogrodniczo-pszczelarski, na 
stawiony przede wszystkim na 
przygotowanie miodu na eks
port. Niestety, w ub. sezonie 
zdołano zakupić tylko 400 ton 
miodu, z czego pierwsze 20 ton 
wysłano już w ub. m. do NRF. 
Dalsze partie miodu będą skie
rowane do Francji i państw 
skandynawskich.

----•----
Furora

„Złotych Dojlidów“
Nowy gatunek piwa produko

wany przez browar w Białym
stoku, tzw, „Złote Dojlidy” — 
przeszedł już próbę degustacyj- 
ną i został oficjalnie uznany za 
podstawowy element produkcji 
tego browaru. W przyszłym ro- 
ku z Białegostoku wyśle się na 
sprzedaż ok. 160 tys. hektoli
trów piwa, w tym pouad 50 pro 
cent ».Złotych Dojlidów”,
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Podziękowanie dla uczniów
gdymskielniedynki“

Od czasu, gdy w gdyń
skim schronisku dla zwie
rząt znalazł się pies - boha
ter (ten, kt6ry uratowali 
dziecko przed wypadkiem^ 
samochodowymi), uczniowie» 
ze Szkoły nr I w Gdyni sta^ 
li się prawie stałymi bywal-j 
cami azylu. Opiekowali sięg
nie tylko poranionym w wy

kować stale, że w miarę 
swych możliwości pomagać 
będą Towarzystwu Opieki 
nad Zwierzętami w pięknej 
akcji opieki nad zwierzę
tami.

Z przyjemnością spełnia
my prośbę gdyńskiego TOn/Z 
i składamy Szkole nr 1 po
dziękowanie za jej pożytecz
ną —- i bardzo wychowaw-

człowieka z pracą ■■

padku psem, ale dużo czasu; 
i serca wkładali w najróż-; czą! — inicjatywę, 
niejsze prace na rzecz schron Przy okazji informujemy, 
niska: porządkowali obej-f że w schronisku (Redłowo,
ście, gromadzili i znosili po-t ul. Stryjska 25 a) znajduje
karm dla przebywających tul 
bezdomnych zwierząt.

Ten patronat „jedynki' 
stał się już czymś trwa-j 
łym: dziewczęta i chłopcy —| 
pod kierunkiem swoich wy A 
chowawców, postanowili, że 
będą się schroniskiem opie-f

Jaszcze raz „Henryk IIH
Dyrekcja Państwowego Te 

atru „Wybrzeże” informuje, 
że na życzenie publiczności, 
14 grudnia br. (w następną 
sobotę o godz. 15) odbędzie 
się jeszcze jedno przedsta
wienie Szekspira „Henryk 
IV”.

-----•-----

Piotr Stolarek
u gdyńskich harcerzy

Onegdaj przewodniczą
cy Prezydium WRN w 
Gdańsku Piotr Stolarek 
spotkał się w Liceum Pe 
dagogicznym z młodzieżą 
harcerską Gdyni. Było 
to spotkanie z cyklu 
„spotkań XX-lecia”, or
ganizowanych przez Ko
mendę Chorągwi ZHP.

W uroczystym komin
ku o tematyce „Od pow
stania PPR do XX-lecia 
Polski Ludowej” wzięło 
udział kilkuset harcerzy 
i harcerek, grono instruk 
torskie oraz zaproszeni 
goście, ap wśród nich prze 
wodniczący Prezydium 
MRN w Gdyni Mieczy
sław Wójcik, przewodni
czący Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa w 
Gdyni Jan Szura i inni.

Po gawędzie przewod
niczącego Stolarka i bo
gatym programie nastą
piły uroczyste odznacze
nia odznakami „Ruchu 
Przyjaciół Harcerstwa” 
(otrzymał ją m. in. prze
wodniczący Wójcik), nie 
którym harcerzom wrę
czono również odznak? 
Służby Ziemi Gdańskiej 
„Rodło”. Przewodniczący 
Stolarek otrzymał piękny 
proporczyk harcerski o- 
raz rozkazem specjalnym 
mianowany został człon
kiem orłowskiej XIII dru 
żyny zw. „Czarną Trzy
nastką”.

Po pierwszej części 
spotkania wszyscy zapro
szeni goście oraz grono 
instruktorów udali się do 
stanicy harcerskiej przy 
ul. Prusa. Do gmachu 
Komendy Hufca przecho 
dzili oni między szpalera 
mi harcerzy z pochodnia 
mi w rękach. Przew. Sto 
larka u progu domu po
witano tradycyjnie: chle 
bem i solą.

Druga część spotkania 
poświęcona była dysku
sji na temat harcerskich 
czynów XX-lecia. Zagad 
nienie to rozpatrywano 
pod kątem najpilniej
szych potrzeb miasta.

Z kro^ifci
wypadków

Samochód ciężarowy „star”, 
prowadzony przez Mariana K. 
zderzył się na ul. Jedności 
Robotniczej w GdańsKu-Orunu 
% tramwajem roboczym. Za
równo samochód, jak i tram
waj zostały uszkodzone.

* * *
Edward B. przejeżdżając 

„Wartburgiem” przez torowisko 
tramwajowe u zbiegu ulicy 
Grunwaldzkiej i Słowackiego 
We Wrzeszczu, wymusił pier
wszeństwo przejazdu i zde
rzył się z tramwajem linii 
nr 2. Oba pojazdy zostały usz
kodzone.

„Lublin”, należący do PTHW 
nr 1 i prowadzony przez Woj
ciecha Cz. uderzył na ul. Piw
nej w Gdańsku w parkujący 
„Żuk” należący do zURiT. 
Oba samochody doznały usz
kodzeń.

Druk GZG zam. 2504 C — 4

się dużo najróżniejszych 
psów, czekających na no
wych właścicieli. Chyba nie 
jedno dziecko chętnie w 
gwiazdkowym prezencie o- 
trzymałoby czworonoga...

W tej sprawie można się po 
rozumieć z zarządem TOn/Z 
telefoniczne nr 21-38-82 (po 
godz. 18).

OLBRZYMI wpływ na 
lepszą wydajność, na 

samopoczucie ludzi obsłu 
gujących przez parę go
dzin dziennie skompliko
wane maszyny, zatrudnio 
nych na budowach, w naj 
rozmaitszych przedsiębior
stwach przemysłowych i 
instytucjach mają warun
ki pracy. A warunki pra
cy to sprawa czystości i 
estetyki pomieszczeń w 
których człowiek pracuje, 
urządzeń sanitarnych, to 
sprawa zabezpieczenia 
przed możliwością wypad 
ków i urazów, to mecha
nizacja prac wymagają
cych dużego wysiłku fi
zycznego to po prostu 
sprawa przystosowania 
pracy do człowieka i vice

bie Techniki i Racjonaliza
cji PKP w Gdyni wystawa 
pn. „Człowiek a praca”. 
Otwarcia wystawy w obec
ności zaproszonych przedsta 
wicieli władz partyjnych i 
administracyjnych dokonał

Swój dość zresztą ob
szerny „kącik” ma na wy 
stawie gdyński Młodzieżo 
wy Dom Kultury. Pre
zentuje dorobek młodych 
uczestników zajęć w pra 
cowniach technicznych 
Domu, wykazuje jakimi 
sposobami MDK stara 
się wzbudzić zain
teresowanie dzieci i mło 
dzieży postępem technicz 
nym i najnowszymi o- 
siągnięciami nauki.

W ostatnich latach zrobi
liśmy spory krok naprzód 
w tej dziedzinie, wprowadza 
jąc w szerokim zakresie po 
stęp techniczny przy jedno
czesnym uwzględnieniu w 
nowych warunkach pracy — 
fizjologicznych i psychicz
nych właściwości człowieka. 
Przykłady właściwej ochro
ny człowieka przy pracy, 
osiągnięć różnych zakładów 
pracy z całego kraju ukazu 
je otwarta wczoraj w Klu-

Telewizja informuje o 
wydarzeniach z całego 
świata, dostarcza rozryw 
ki, a również ułatwia ob 
serwowanie procesów 
technologicznych, doś
wiadczeń naukowych. Te 
lewizja coraz powszech
niej wkracza do przemy 
słu i instytutów badaw
czych, stosuje się ją na 
lądzie, w powietrzu i pod 
wodą. W PRCIP stosuje 
się wizję podwodną przy 
wydobywaniu wraków, 
Zarząd Portu w Gdań
sku proioadzi próby za
stosowania telewizji w 
pracy dyspozytorski(g.

TEATR
SOPOT, Kameralny, 

osobisty”, g. 19. GDYNIA — 
Muzyczny, „Zemsta Nie tope
rza”, g. 19.15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Prze 

minęło z wiatrem”, USA, od 
14 1., g. 11, 15.30, 19.30. „Kame
ralne”, „Ostatni kurs”, poi., 
Od 16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”, 
„Trzy światy Guliwera”, ang., 
od 12 1., g. 15.30; „Viridiana”, 
hiszp., od 18 1., godz. 17.45, 20. 
„Drukarz”, „Smarkula”, poi., 
od 16 1., g. 17, 19. „Przyjaźń”, 
„Ballada huzarska”, radź., od 
12 1., g. 17, 20. „Panorama”, 
„Zawrót głowy”, USA, od 16 L, 
g. 15.30, 18, 20.30. „Motława”,
„Biały kanion”, — USA, oid 
14 lat, godz. 16, 19. „Gedania”, 
„Ania i Mania”, austr., od 7 
lat, g. 15.15; „Dwa oblicza zem
sty”, USA, od 16 1., g. 17.30, 
20.15, „Żak”, „Włóczykij”, wł„ 
od 16 lat — godz. 16, 18, 20. 
„Wrzos”, „Garbus”, fr., od 12 
lat, g. 15.45, 18, 20.15. „Włók
niarz”, „Królewskie dzieci” — 
NRD — od 14 lat, g. 18. „Kos
mos”, „Na psa urok”, USA, 
od 9 1., g. 16; „Kapral w mat
ni”, fr., od 16 1., g. 18, 20.15. 
„Zorza”, „Nasz kochany potwo 
rek", ang., od 7 1., g. 15; „Ce
luloza”, poi., od 14 1 
17, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, — „Te
lefon towarzyski”, USA 
od 16 L, g. 15.45, 18, 20.15.„Baj 
ka”, „Krążownik szos”, franc., 
Od 16 1., g. 10, 12, 14, 18, 18, 20. 
„Tramwajarz”, „Omaru — syn 
wodza”, austr., od 12 I., godz. 
16; „Poste-restante”, rum., od 
14 1., g. 18, 20. „Jagienka” — 
„Drugi tor”, NRD, od 12 lat, 
g. 18; „Wąż morski z Loch 
Ness”, ang., od 16 1., g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „Po 
latach”, radź., od 12 1., godz. 
16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Czarny 
mo-nokl” — franc., od 16 1., g. 
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Bałtyk”, „Dziecięce 
marzenia”, radź., od 1 1., godz. 
15.15; „Rodzaj miłości”, ang., 
od 18 1., g. 17.30, 19.45. „Polo
nia”, „Weekendy”, pc>!., —
Od 16 lat, godz. 15.48, 17Ä5, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ognie 
na ulicach”, USA, od 16 lat, 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Atlan
tic”, „Sławne miłości”, franc., 
Od 16 1., godz. 15.30, 17.45, 20. 
„Goplana”, „Rancho w doli
nie”, — USA od 16 lat — 
gpdz. lO, 12, 14, 16, 18, 2j.
„Fala”. „Byłem Montgome-

, rym”, ang., od 12 1., g. 1», t8, 
120. „Neptun”, „Nieznajomi z 

,Dowód j ijociągu”, US A, od 16 lat —
g. 16, 18.15, 20.30. „Marynarz”,
„Zbrodniarz i panna”, poi., od 
16 1., g. 17, 19. „Promień” —
„Nieletni świadek”, ang., od
16 1., g. 15.45, 18, 20.15. . „Mimo
za”, „Karmazynowy pirat” —
USA, od 12 1., g. 14, 16, 18, 20. 
„Mewa” — niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Syn 
skazańca”, ang., od 16 lat, g.
18, 20.

BPA?'»«
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 5 grudnia 63 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE;

16.05 10 min. wspomnień, 16.25 
„Pływający gabinet”, 16.55 
Chwila muzyki, 16.40 „Co daje 
normalizacja”, 17.00 Z piosenką 
przez świat, 17.30 Przegląd ak
tualności Wybrzeża, 17.50 Audy 
cja aktualna, 18.00 Radiorekla- 
ma, 18.15 10 min. o Filhar
monii i Operze Bałtyckiej, 
18.30 List z Poznania, 18.45 
Chwila muzyki.
O GÖLN OPOLSKIE:

12.15 „Daleko, daleko step za 
Wołgą”, 12.45 Orkiestry i soli- 

godz. ści, " 13.25 Antykwariat z ku
rantem — gawęda, 13.45 W ryt 
,mie tańca i piosenki, 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”, 15.00 Wiązanka 
melodii rozrywkowych, 15.10 Z 
dziejów muzyki chóralnej, 15.30 
Audycja dla dzieci z cyklu: 
„Śpiewamy piosenki i bawimy 
się przy muzyce, 18.50 Uni
wersytet radiowy, 19.30 Ekono
miczny problem tygodnia, 
19.45 Recital fortepianowy 
Marii Grinberg (ZSRR), 20.12 
Orkiestry taneczne, 21.40 Gia
como Puccini: Manon Lescaut 
— opera w 4 aktach.

TEŁEWi^J/i
w dniu 5 grudnia 1963 r. 

CZWARTEK
16.00 TV Kurs Rolniczy. 17.00 

Dziennik TV. 17.05 „Co zoba
czymy?”, progr. dla dzieci. 
17.25 PKF. 17.40 „Historia jed
nego Zespołu”, progr. publ. 
18.10 „Spotkania z przyrodą”. 
18.40 „Wszystkie dni każdego 
roku”, publicystyka młodzie
żowa. 19.15 „Kamerton”, progr. 
muz. 19.50 „Dobranoc”. 20.00 
Dziennik TV. 20.30 „Kontury”, 
mag. public. 21.00 Teatr „Ko
bra” — „Już nigdy nie skła
mię”, Widowisko wg Ludwika 
Verneuil. 21.55 Dziennik TV.

Na zdjęciu: eksponat
wystawy pn.. „Człowiek 
a praca” — kamera na
dawcza dostosowana do 
potrzeb przemysłu oraz 
odbierający obraz moni
tor — aparat przypomi- 

1 nający telewizor.
Fot. Wł. Nieżywiński

wiceprzewodniczący WKZZ 
Romuald Pietraszek.

Wystawowe eksponaty bu 
dzą duże zainteresowanie. 
Są nimi nie tylko ciekawe 
plansze i zdjęcia, ale i ory
ginalne maszyny oraz urzą 
dzenia służące do ochrony 
ludzi w czasie pracy.

Wśród eksponatów zwraca 
uwagę nagrodzony w kon
kursie projekt stoczni przed 
stawiony przez Politechnikę 
Gdańską i katedrę projek
towania architektury prze
mysłowej. Autorzy projek
tu: Edward Mikulski, Ed
ward Mitschke i Narcyz Sień 
kiewicz uwzględnili wszyst
kie wymogi współczesnego 
budownictwa przemysłowe
go: bezpieczeństwo ruchu, 
za i wyładunku, higienę pra 
cy, otoczenie obiektów peł
ne kojącej zieleni.

Przestawiająca się na 
produkcję sprzętu medycz
nego gdyńska wytwórnia a- 
paratów natryskowych za
prezentowała m. innymi 
ssak chirurgiczny do odcią
gania zanieczyszczeń z 
miejsc operowanych, cu
krownia w Pelplinie — mo
del nowoczesnej cukrowni 
w której wszystkie prace u- 
ciążliwe są już zmechanizo 
wane.

Poważne osiągnięcia na 
polu walki z drażniącym sy 
stem nerwowy człowieka ha 
łasem, mają zakłady lamp 
kineskopowych w Iwicznej 
koło Warszawy, gdzie stosu
je się urządzenia izolujące 
i układy wyciszające z ma
teriałów dźwiękochłonnych.

O dużych sukcesach w 
podniesieniu higieniczych i 
sanitarnych warunków pra
cy oraz usprawnieniu orga
nizacji pracy mówią zaję
cia z placów budowy blo
ków mieszkalnych, stano
wisk roboczych w zajadach

przemyslowvch. Oprowadza
jący gości po salach wysta
wowych dr Hansen — przed 
stawiciel CRZZ zasypywany 
był pytaniami o szczegóły 
prezentowanych ekspona
tów, wykresów czy plansz. 
Dowodzi to. że Już w pierw 
szym dniu otwarcia wysta
wa cieszyła się olbrzymim 
powodzeniem, że zorganizo
wanie jej w trójmieście by
ło bardzo potrzebne. Zwie
dzać wystawę można co
dziennie do 19 bm.

Mamy nadzieję, że cieka
we eksponaty zainteresują 
kierownictwa wybrzeżowych 
zakładów pracy, a także u- 
czącą się mWue4. (Jar.)
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Kończy się sprzedaż
I raty opału
Okręgowe Przedsiębior

stwo Handlu Opałem w So
pocie informuje, że termin 
zakończenia sprzedaży I ra
ty opału na sezon 1963/64 
został ustalony przez Pre
zydium WRN na 16 bm.

Tym, którzy jeszcze nie 
kupili węgla, przypomina
my, że dzielnicowe biura 
opałowe kończą sprzedaż 
I raty 16 bm.

KTO MIAŁ RACJĘ?
Do formalności związa

nych z wymianą dowodu o- 
sobistego potrzebna mi by
ła pieczątka Administracji 
Budynków Mieszkalnych nr 
3 przy ul. 20 Października 
w Sopocie.

W biurze ADM byłem o 
godz. 10,30, zastałem tam 
tylko jedną inter esantkę 
wpłacającą czynsz. Wpłaca 
nie ok. 200 zł trwało okrą
głe 25 min. Po odejściu o- 
wej interesantki, pani zza 
okienka oświadczyła mi, że 
nie może mnie przyjąć, po
nieważ minęła już godzina 
11. Tłumaczyłem, że czekam 
pół godziny, i że chodzi mi 
tylko o postawienie piecząt 
ki, co na pewno mniej cza
su by zajęło niż ta próżna 
dyskusja. W odpowiedzi u- 
słyszałem, że niepotrzeb
nie... zawracam głowę;

W czasie tej rozmowy u- 
kazała się druga pani o 
groźnej minie. Od niej z ko 
lei usłyszałem, że „w skle
pie też po godz. 19 nikogo 
nie załatwiają... 
łem na to, że rzeczywiście, 
sklep po zamknięciu nikogo 
nie wpuszcza, ale obsłuży 
wszystkich tych, którzy we
szli przed jego zamknię
ciem. Niestety, i ten argu
ment nie trafił do przeko
nania paniom administrator

kom. Wyszedłem z przysło- 
wiowym kwitkiem!

F. H. z Sopotu 
(nazwisko i adres znane

reclnlerii]

l kroniki saioiei
Eksport i import 
na własną rękę

Helena Pohl, zamieszkała 
W Gdyni przy «1. Święto
jańskiej 139-11, z pomocą 
swojej córki, Genowefy Ma- 
tjakowskiej (zamieszkałej 
tamże) trudniła się na dużą 
skalę nielegalnym handlem 
towarami z importu. Paczki 
zagraniczne przychodziły do 
różnych osób, które wręcza 
ły je Pohlowej lub Matja- 
kowskiej i otrzymywały za 
to od faktycznych właścicie
lek wynagrodzenie w gra
nicach od 500 do 1000 zło
tych. Potem towary te, rów 
nież za pośrednictwem pod
stawionych osób, sprzedawa 
ne były w różnych mia
stach kraju.

W ten sposób na przestrze 
ni lat 1957-61 obie kobiety 
dokonały obrotów towara
mi zagranicznymi w postaci 
przeszło 6.000 sztuk tubek 
farby do włosów „Igotint”, 
ok. 200 dywanów plastyko
wych, ponad 300 swetrów 
oraz różnych szamponów — 
łącznej wartości przeszło 
550 tys. zł. Ponieważ nie 
zgłosiły tych obrotów właś
ciwym władzom finanso
wym, uszczupliły należny 
skarbowi państwa podatek 
o sumę 347 tys. zł.

Pohlowa prowadziła też 
na terenie kraju skup a trak 
cyjnych towarów celem wy
słania ich zą granicę. M. in 
kupiła w celu sprzedaży z 
zyskiem 100 wierteł i 92 no
że tokarskie „Widia” (bar
dzo poszukiwane w Argen

tynie) wartości 2.809 zł. W 
śledztwie tłumaczyła się 
wprawdzie, że część towa
rów z zagranicy otrzymała 
od swej koleżanki z Kana 
dy, której pożyczyła 20 tys. 
zł, ale później cofnęła te 
zeznania, wiedząc, że i te
go rodzaju transakcje są 
nielegalne.

W dniu 28 ub. m. Sąd Fo 
wiatowy w Gdyni skazał 
Helenę Pohl na 6 miesięcy 
aresztu i 80.000 zł grzywny, 
a Genowefę Matjakowską 
na 6 miesięcy aresztu i 5000 
zł erzy wny. (ri)

SPOTKANIE Z AUTORKĄ
Dziś o godz. 19 w Domu Kul 

tury w Suchaninie odbędzie się 
spotkanie czytelników z lite
ratką Wybrzeża Stanisławą Mu* 
skat-Fleszarową.

DZISIEJSZE SPOTKANIA 
I ODCZYTY

W Gdańsku przy ul. Dłu
giej 81—83 odbędzie się o go
dzinie 18 zebranie sekcji nu
mizmatycznej PTA, na któ
rym mgr Domaradzki wygłosi 
odczyt pt. „Talary Augusta II 
i Beichlingowskie”.

O godz. 19 w klubie GTPS 
w Gdańsku mgr Marian Szulc 
mówić będzie o granicach twór 
czości fotograficznej.

Audycja muzyczna w wyko
naniu uczniów Państwowego 
Liceum Muzycznego w Gdań
sku odbędzie się o godz. 18 w 
sali Ratusza Staromiejskiego 
przy ul. Korzennej.

W Sopocie o godz. 17 w pa
wilonach BWA nastąpi otwar- 

Powiedzia.ńz wystawy prac 39 malarzy 
realistów. Otwarcie poprzedzi 
wręczenie odznak 1000-lecia za
służonym plastykom Okręgu 
Gdańskiego ZPAP oraz wrę
czenie nagród artystycznych za 
rok 1263 artystom malarzom 
Zdzisławowi Kałędkowiczowi i 
Stanisławowi Tesseiyre oraz 
artyście rzeźbiarzowi Alfonso
wi Łosowskiemu.

W Klubie Literackim przy 
ul. Heweliusza w Gdańsku o 
godz. 18 mówić będzie o pol
skiej literaturze współczesnej 
krytyk literacki i współpra
cownik „Trybuny Ludu” wac 
ław Sadkowski.

Moskwa widziana okiem prze 
wodnika PTTK z Gdańska — 
to temat do omówienia na ko
lejnym spotkaniu przewodni
ków w Klubie Turysty w 
Gdańsku. Początek o godz. 18.

W Liceum Ogólnokształcącym 
w Oliwie przy ul. Bażyńskie
go 11 odbędzie się o godz. 18 
spotkanie radnych z wyborca
mi. Organizatorzy zapraszają 
mieszkańców z rejonu Komite
tu _ Osiedlowego nr 53 wraz a 
Osiedlem Młodych.

„ZORKA 5” /
DO ODEBRANIA...

...w I Kom. MO w 
łPortowa 15, pokój 45,
21-49-00, wew. 73, w godz. 8—16). 
Zgłaszać się mogą poszkodo
wani, którym aparat zginął W 
okresie lat I960—1963.

Gdyni.
telefon

T o i o w o

Trolojhusv „21“
;. tylko do Orłowa

Dyrekcja WPK GG informu
je, że w związku z budową 
sieci wysokiego napięcia w So
pocie od 5 bm. do 12 bm. w 
dni powszednie w godz. od 6 
do 15, a w sobotę od godz. 8 
0o 13 trolejbusy linii nr 21 bę
dą kursować z placu Kaszub
skiego tylko do pętli w Orło
wie.

Na odcinku Orłowo —• Sopot 
zamiast trolejbusów będą kur
sować autobusy.

---- $---- -

Do Mikołaja
0 1 godziną dfużoj
Dziś ! jutro (5 — 6 bm). 

na terenie Gdańska, - Gdyni
1 Sopotu wszystkie sklepy 
cukiernicze oraz niektóre

Sztuczne lodowisko'/
Jak wiadomo, ul. Jedności 

Robotniczej na Oruni jest 
główną arterią przelotową o 
dużym ruchu kołowym. I 
bez dodatkowych przeszkód 
— komunikacja na tej tra
sie jest dostatecznie skom
plikowana i trudna.

Tymczasem dodatkowych 
atrakcji dostarcza zmotory
zowanym miejska pralnia i 
farbiarnia: nie wiadomo z 
jakich przyczyn z obiektu 
pralni leje się bez przerwy 
woda (mydliny)? właśnie na 
jezdnię. Ostatecznie w le- 
cie można to znieść, nato
miast już obecne nawet przy 
mrozki tworzą w tym miej 
scu prawic sztuczne lodowis 
ko. Onegdaj pewien motocy 
klista tylko cudem unik
nął, po poślizgu, zderzenia 
z nadjeżdżającym samocho 
dem.

Proponujemy czynnikom 
drogowym zainteresować się 
sprawą i wpłynąć na pral
nię, by nadmiary wody kie 
rowała raczej w inną stro
nę. E.

Ponad śnieg bielszym 
Si? stan?...

Dawno, już dawno temu, 
bo jeszcze w październiku, 
skrytykowaliśmy DOKP za 
to. że na stacji Gdańsk 
Główny nie zapowiadano 
przez megafony kursowania 
pociągów elektrycznych co 
40 minut.

W dniu 30 listopada otrzy 
maliśmy z DOKP wyjaśnie
nie, z którego długiej treś
ci wynika krótki sens: wszy 
scy dyżurni ruchu i inni pra 
cownicy stwierdzili, że pocią 
gi były zapowiadane przez 
megafon.

Nie chcemy toczyć bez
podstawnej wojny. Dlatego

przemysłowe (z wyjątkiem;na wszelki wypadek grzecz 
tekstylnych) czynne będą o ; nie przypominamy, że w 
jedną godzinę dłużej. !<dniu 2 grudnia pociąg elek

Czyni się to dla umożli- tryczny ze stacji Gdynie 
wienia zakupów związanych Osobowa nie odszedł piano 
z tradycyjnym Mikołajem. Iwo o godzinie 9.50. I nikt

nie zapowiedział przez me
gafon, czy i kiedy pociąg 
do Gdańska wyruszy w dro 
gę- (rt)

öo swojego wujka...
Sopocianka z górnego So 

potu, do niedawna stała 
mieszkanka Warszawy, przy 
zwyczaj ona tam do dobre
go .gazu i zaniepokojona 
jego brakiem w Sopocie 
zadzwon;ła do Zakładów 
Gazowniczych w Gdańsku.

Tu urzędnik Wysłuchał jej 
uwag i — w uprzejmej 
formie — polecił zwrócić 
się do sopockiej filii pod 
nr. 51-10-68, sądząc, że 
brak gazu objawiający się 
w podany przez konsumen 
tkę sposób jest — prawdo 
podobnie — wynikiem lo
kalnego uszkodzenia. Pani 
z górnego Sopotu zadzwo
niła dnia 27, XI. pod po 
dany numer i — sądzimy 
— musiała się co nieco 
zdziwić, kiedy po zrelacjo
nowaniu , sprawy usłyszała 
w odpowiedzi: „Mów pani 
tak do swojego wujka”, po 
czym nastąpiło rzucenie słu
chawki.

Zainteresowana jednak 
wujka nie posiada, a nie 
wiedząc, co w takiej „bez 
wujkowej” sytuacji należy 
uczynić, zwraca się do kie 
równika sopockiej filii z 
pytaniem, czy nie posiada 
ono przypadkiem jakiegoś 
wychowawczego wpływu na 
arogancję człowieka, po 
dającego się za pracownika 
gazowni. Brak gazu w ogó
le jest dostatecznie ucią
żliwy dla konsumentów. 
Obarczanie ich dodatkowo 
niegrzecznością jest zupeł
nie nie na miejscu, o czym 
m. in. wiedzą: sekretarka
dyrekcji zakładów w Gdań- 
?ku, kierownik działu zby
tu zakładów, a także pew 
na pani z sopockiej filii, 
wszyscy wyróżniający się 
wprost szczególną uprzej
mością pod adresem nawet 
bardzo uciążliwych telefo
nicznych interesantów.

ir.
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